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Pism® codzienne, poiwięcone sprawom ludu polskiego na Śląsku,
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^ c h o d z i  6 razy w tygodniu I kosztuje miesięcznie 

3 .— z«.

Prsei lud — dla ludu!
Redakcja l Admlnlitracja: Katowice. Sw. Stanitława 4 

Telefon 1414 I 156 — P. K. Q. Katowice 304540

ZA O O Ł O S Z E N I A
płaci się 20 gr za wtersz milim. Wiersz reklamowy 70 gt* 

Na pierwszej stronie 80 groszy
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SI mm
K ie dy  w  C z e c h o s ł o w a c j i  utw orzy ły  

Sl'ę p i e r w s z e  r z ą d y  c z e s k o - n i e m i e c k i e ,  
s p o d z i e w a n o  się p o w s z e c h n ie ,  z w ł a s z ­
cza w cz e s k i c h  ko ła ch  germanof i l sk .ch.  
Se w s k u t e k  tego  nas tąp i  s p o d z i e w a n a  
konsol idac ja  p a ń s t w o w a .  S ta ło  się jed- 
kak o d w r o t n i e .  N ie m cy  bo w iem ,  w id ząc  

t y m  k r o k u  s ła b o ś ć  C z e c h ó w ,  s ta ral i  
S|ę w y k o r z y s t a ć  s w o je  k o r z y s t n e  po ło­
ż n i e  n ie ty l ko  dla  s w y c h  ce ló w  g o s p o ­
darczych ,  ale i po l i t y c z n y c h ,  u w a ż a j ą c  
Slę za  p r z y s ł o w i o w y  j ę z y c z e k  u ' w a g i  w 
l ą d z i e  p ra s k im .  Od nich b o w i e m  w s z y ­
stkie p o c z y n a n i a  rz ądu  s t a ł y  się t t r a z  
Ż i e ż n e ,  a o d w r o t n i e  r ząd  musi to le ro ­
wać n iemieck-e  w y s t ą p i e n i a  i pobłaż l i ­
wie je popierać .  W  n a s t ę p s t w i e  tego  
Wpływy niem ieckie  w C zechosłow acji  
Wzrosły w  sposób n iespodziew any , za­
k ażający  interesom  reszc ie  mti ejszości  
g r o d o w y c h ,  jak Polakom , S ł o w a k o m  i 
Rusinom, a co w p a ń s t w i e  s ło w ia ń s k  em 
staje się już an o m a l ją  B utn ość  Ni em ców 
Ujawniła się z ch w i l ą  po jawienia  się na 
ż e n i e  po l i tyczne .  Hi t lera.  P o j a w i ł y  s;ę 
^ w i e m  w  C z e c h o s ło w a c j i  o rga ni zac je  
Racjonal i styczne.  b ę d ą c e  pod roz ka zam i  
Hitlera a g o d z ą c e  w b y t  p o i . t yczny  C z e ­
chosłowacj i .  R z ą d  p r a l k i  pobłaż l iwie  
Jednak w y s t ę p u j e  w o b e c  ich akcji .  Jak  
donosi b o w i e m  „Mor .  Si. De nnik" ,  Niem­
cy w  T ep lica ch -S zen o w ie  w y s ta w  li na­
jeży kład pomnik ku czci poleg łych  

,‘en iców , przedstaw iający  żołnierza  
^ęm ieckiego , przebijającego Iwa cze -  
s*tiego. Z a c h o d z ą  w y p a d k i ,  że ur zędm -  
^  m u s z ą  o d z y w a ć  się w j ę z y k u  m e ­
d y c k i m  do sw ych  ko le g ó w  - Niemców.  
?QVż w raz ie p r z e c i w n y m  N iemc y u w a -  

to za s z y k a n o w a r ,  e. a w ł a d z e  z re- 
ż t y  s ta ją  po s t ron ie  „obrażonych" N em-  
,°W. T aki  wypa deK  z aszed ł  na linj ko-  
^łowej  w Sucndolu ,  gdz ie w pociągu 

U r a ż a ł  się r.iem e ck  pose ł  S choo.c h  
efsone lowi  ko le jo w em u,  że uczyri; po-  
^ d e k  w nim za s z y k a n o w a n i e  go. c z y b  

^ z w a n i e  się do me go w ję z y k u  czes-  
, I stotnie n i ezadługo  n i e k tó rz y  cze-  

u r z ę d n ic y  na w s p o m n ia n e j  stacj.  zo-

Prezydentem Francji został wybrany Albert Lebrun.
P a ry ż .  Francja otrzym ała  w  dniu 

w czorajszym  n o w e g o  prezydenta w o-  
sobie  d o ty c h c z a so w e g o  p rzew od n iczą ­

cego  senatu p. Alberta Lebrun‘a, na któ­
rego padły 633 g ło sy ,  przy ogólnej licz­
bie, g łosu jących  826. B ezpośredn io  po

Prof. Bartel w Warszawie.
P o g ło s k i  o  tn o ż l iw em  p o w o ła n iu  g o  do  rządu .

W a rsza w a . O n e g d a j s z a  n a r a d a  p re -  
m j e r ó w  t r w a ł a  długo .  S ze fo w ie  r z ą d ó w  
p o m a j o w y c h ,  z e b r a w s z y  się u p. P r e ­
z y d e n t a  Rzpli te j  o godz .  10 rano,  o p u ­
ścili Z a m e k  dopiero koło godz. 5 po poł. 
W  m i ę d z y c z as ie  poza  n a r a d ą  P. P r e z y ­
dent podejm ow ał p rezesów  gabinetów  
pom ajow ych  śniadan em.

B y ły  premjer, p r o i  Bartel w godzi­
nach w ieczorn ych  z ło ż y ł  w izy tę  prem­
ierow i P rystorow i,  od b yw ając  z nim 
diuższą rozm ow ę. W e d ł u g  informacyj  
prof.  Bar te l  w y je c h a ć  mia ł  do L w o w a  
o godz .  10.30 w ie czo re m .  W yjazdu jego  
jednak na dw orcu  nie z a u w a ż o n o .

W  koła ch  p o l i ty cznych  w d a ls zy m  
ciągu zgodnie  s tw ie rd z a ją ,  iż konferen­

cje na Zamku d otyczą  całokształtu  ak­
tualnych spraw  p a ń stw o w y ch  i są tere­
nem wzajem nej w y m ia n y  zdań przed  
pow zięc iem  decyzji w w a żn y ch  ch w i­
lach obecnej sytuacji. R ów n ocześn ie  je­
dnak w kołach po litycznych  napom y­
kają już o m ożliw ośc i powrotu prof. Bar­
tla do czy n n eg o  życ ia  po litycznego w  
państw ie, p rzyczem  stw ierdzają jednak, 
i o  spraw a ta jest je szcze  odległa  i nie- 
i.upełnie skrysta lizow ana.

D o w i a d u j e m y  się v osta tn ie j  chwili ,  
że prof. Bartel pozostał w W a rsza w ie  
i jak przypuszczają  w kołach politycz­
nych będzie przyjęty  przez M arszałka  
Piłsudskiego w B elw ed erze .

Buńczucznemu Gdańskowi przytarto rogów w Genewie.

ah przenies ieni  k a m i e ,  a d w ó c h  zos t a -
jj. Usuniętych ze s ł użby .  Innym ra z e m  
t |ehy s t r a ż  g ra n i c z n a  w e z w a ł a  prze-  
r IQd z ą c ą  gr u p ę  czesk ic h  H a k e n k re u z l e -  
j ^  do w y l e g i t y m o w a n i a  się, ci rzucik 
t!C; ba s t r a ż  i pob li ją do tk l iwie ,  odb . e -  
? , ąc jej naw'et  k a r a b in y .  Najbutnie j  po- 
ę ' Vnają sob.e  p os ło w ie  n em e c c v  w 
t j ż e h o s ł o w a c j i ,  k t ó r z y  zabezpiec<eni  
s ^ Ż k a l n o ś c i ą  pose lską ,  n a d u ż y w a j ą  

s t a n o w i s k a  do de m o n s t r a c j i  na 
t  ^  Hi t le ra  m ię d z y  n ie m ie cką  ludnoś- 
W D6łn o cn y ch  C zech .  Inaczej  w tym 
^ .m adk u  p os t ąp i ły  w ł a d z e  cz esk ie  ze 
f l a k a m i ,  k t ó i y c h  p r z e w ó d c ę ,  pos ła  

C s k a z a n o  na  k i lkunas to le tn ie  c i ęż ­
k i  Więzienie na  p o d s t a w i e  u s t a w y  o 

r°nie republ iki .

^ t j ^ r asa  c z e s ka w  m ia rę  w z r o s t u  d z i a ­
ło j ^ l y p a ń s t w o w y c h  N ie m c ó w  w s z c z ę  

larm,  w y k a z u j ą c  n i e b e z p ie cz e ń s tw o ,

G en ew a . W c z o r a j s z e  pos iedzenie  
R a d y  Ligi w yp e łn io n e  było  s p r a w a m i  
polsko - gdańskiern i .  Polska odniosła  
znaczny  sukces. P rzed ew szy s tk iem  cho­
dziło o zatarg w spraw ie  administracji 
kolejowej, gdzie  Gdańsk rość ł sobie w  
spraw ie  transportów ko lejow ych  prawo  
ap iobaty . P o  referac e  delegata  Anglji 
Minister Zaleski przyjął propozycję Ligi, 
oddalającą pretensje Gdańska, natomiast 
przedstaw ciel Gdańska Zielim odm ów ił  
zgod y , co w y w o ła m  zdziw ien ie  cz ło n ­
ków Rady Ligi, którzy uważali, że  kom- 
promis przedtem osiągnięto. Rada prze­
szła  do porządku dziennego nad sprze-

c .w em  Ziehma i raport przyjęła jedno­
m yślnie. Także w drugiej spraw ie  u z y ­
skała Polska sukces,  t. j. w spraw ie  u ż y ­
wania portu gdańskiego przez Polskę,  
gdzie  Rada stanęła na stanow isku P ol­
ski. Polska nigdy n e  zrezygnuje z 
Gdańska — o św ia d c z y ł  w tej spraw ie  
minister Zaleski, p o w o ‘ująe się na prze­
pisy traktatu w ersalsk iego . W spraw ie  
t. zw . action directe, wniesionej przez  
w y so k ieg o  komisarza, zażądał minister 
Zaleski odroczenia sp raw y do następ­
nego posiedzenia bez odsyłania  jej Ko­
m itetowi P raw n ik ów . R ów nież  tę spra­
wę za ła tw iono  w m yśl ż y c z e ń  Polski.

og ło szen iu  w y n ik u  g ł o s o w a n i a  z g r o m a ­
dzen ia  n a r o d o w e g o  przyb y ł na salę  L e ­
brun, w itany ow acyjn ie  przez zebranych  
posłów . Krótkiego przem ów ienia  n o w e .  
go  prezydenta  obecni w ysłucha li  stojąc.

Alber t  L e b r u n  urodz i ł  się 29 s ie rpn ia  
1871 r. w M e r c y l e - H a u t  pod  Me tz ,  gdz ie  
ojciec jego mia ł  fe rmę.  P o  u k oń czeni u  
z o d z n a c z e n i e m  S z k o ł y  Pol i te chnic zne j  
i Akademj i  Górn iczej ,  za jmuje  L e b r u n  
s ta n o w i s k o  inżyn ie ra -g ó rn ik a .  P r a c u j e  
też n au k o w o ,  o g ła s z a  d ru k ie m  sp o ro  a r ­
t y k u ł ó w  i w i ę k s z y c h  r o z p r a w  na  t e m a t  
ko le jn ic tw a  i g ó r n i c tw a ,  k tó re  jedna ją  
m u  uznan ie  i ro zg ło s  n ie ty lko  we  F r a n ­
cji, ale i zagran icą .

Do Izby  D e p u t o w a n y c h  zos t a ł  w y ­
b r a n y  L ebrun  w  1900 r., pełnił  t a m  ooo-  
wiązki  sek.eta>-za a w  1913 r. zo s ta ł  o -  
b r a n y  w i c e p r z e w o d n i c z ą c y m  Izby.  W  
gabinec i e  Cai l laux  (1911 r.) p i a s t o w a ł  
tekę min is t ra  kulonij,  j ak  r ó w n .e ż  w  g a ­
b ine tach  P o :n c a r e ‘g o  (1912 r.) i Dou-  
m e r g u e  a (1913—-1914 r.). W  czas i e  w o j ­
ny  p o w i e r z y ł  mu C l e m e n c e a u  w s w y m  
gab inec ie  tekę  m in i s t r a  b lo kady ,  a po 
wojnie (1918— 1919 r.) pełni ł  L e b r u n  
funkc je  min is t ra  w y z w o l o n y c h  t e r y t o ­
r iów (Alzacji  i Lotaryng i i ) .

W  r. 1920 zos t a ł  L e b r u n  o b r a n y  s e ­
n a to rem ,  gdzie  pełni ł  też funkc je  re f e ­
ren ta  s p r a w  v / o j s k o w y c h  i kolonij.  L e ­
b run  należy dc grupy politycznej t. z w .  
Unji republikańskiej 1 zalicza się  do gro­
na b liższych  przyjaciół P o incare‘go. 
W  r. 1931 u w a ż a n o  go  za k o n t r k a n d y ­
d a t a  B r ia nd 'a  p r z y  w y b o r a c h  na  p r e z y ­
d e n t a  republiki .  W  r. 1931 zos ta ł  L e ­
brun  o b r a n y  p r z e w o d n i c z ą c y m  Sena tu .

jakie gruz .  ze s t rony  p o b la ź h w m  t r a k ­
t o w a n y c h  Niemców w C z e c h o s ł o w a c j i ,  
co w n a s t ę p s t w i e  w y w o t a ł o  w m i e ­
szanie  sie w ła dz  cz esk  cli w o w e  s k a n ­
da liczne s tosunki  i ro z w .ą z a n ie  o rg ani -  
za^yj  h i t l e ro w s k  eh w Gz echos ło w ac j i .  
R ó w n o c z e ś n i e  z a a r e s z t o w a n o  kdku 
p r z e w ó d c ó w  o w y c h  o r g a m z a c y j ,  a mię- 
dzy  riinn wielu r k a d e m  kó w,  k t ó r y c h  s t a ­
te o d w  edz a ją  w więz ien iu  r e k t o r  i d z i e ­
kan mem eckiego  u n i w e r s y t e t u .  Akcja 
w ła dz  s k o ń c z y ia  się je d n a k ż e  ty lko  na 
ty m  kroku ,  g d y ż  o b i c i n e  u w ię z io nyc h  
w y p u s z c z a  się z n o w u  na wolność ,  a 
N emcorri d o z w a l a  się na z ak ł ada n ie  no­
w y c h  o r g a m z a c y j ,  pod  zmienionemi  n a ­
zw a m i ,  w k t ó r y c h  nada l  p ro w ad z i  się 
w a lk ę  a n t y c z e s k ą  i a n t y p a ń s t w o w ą .  R ó ­
w n o c z e ś n ie  toleruje się w y s t ą p i e n i a  tego 
rodza ju,  na jakie pozwol i ł  sobie  m e n u e c ­
ie posei  Jun g ,  k t ó r y  zag roz i ł  w prasie,  
że jeżeli r z ąd  prask i  r o z w i ą z a ł  niermec-  
k.e o rgani zac je  h a k e n k r e u z l e r o w s k i e ,  to 
te raz  N ie m cy  b ę d ą  się t ą c z y ć  w tajnych  
z w i ą z k a c h  r e w o l u c y j n y c h .  R ó w n o c z e -  
śri.e wszczę l i  om k r z y a  w pras ie ,  że w ł a ­
dze  cz esk ie  ośmie l i ły  się umie śc ić  na  no-

w ow ybu dow anyrn  gmat .hu s ą d o w y m  w 
L.ovosicach ty lko  czes-u  nap.s,  d o m a g a ­
jąc się obok mego n icm.eck  ego.  R ó w ­
n.eż na sk u te k  k r z y k ó w  p r a s y  n iemiec-  
k ej r ząd  cofną ł n ak az  s k ła d a n ia  prz ez  
u r z ę d m k ó w  niemieckich  eg z a m in u  z ję ­
z y k a  cze sk i ego ,  g d y z  Niemcy  nazwa l i  
to p r o w o k a c j ą  i uc>sk.em n a r o d o w y m .  
P o d o b n ie  butn ie  pos t ępują  obecnie  N em-  
cy,  zamieszka l i  na  S ł o w a c z y ź m e  i na Ru ­
si P r z y k a r p a c k i e j  d o m a g a j ą c  się róż ­
ny ch  u s t ę p s t w  na tu ry  g u s p o d a r c z e j  . po­
l i tyczne j .  na tura ln i e  z u s z c z e r b k ie m  dla 
tamte jsz e j  ludności  s ło wiańskie j ,  a co 
wdadze czesk i e  s k w a p l i w i e  respektu ją .

C z e s k a  p r a s a  n a r o d o w a  z ż y m a  się i 
o b u r z a  na  tego  rodza ju  s t a n o w i s k o  c z e ­
sk ich kół r z ą d o w y c h ,  a takuj e  je g w a ł t o ­
wnie  i d o m a g a  się l ikwidacj i  w s z y s t k i c h  
tyc h  p r z y w i l e j ó w  n iemieckich .  S t a n o w i ­
sko  jej j e d n a k  jest  t rudne ,  g d y ż  o b e c n y  
r z ą d  prask i ,  k ie ru jąc  się s w o j ą  po l i t yką  
g e rma nof i l s ką ,  nie daje po s ł uchu  o b u r z e ­
niom n a r o d o w o  m y ś l ą c e m u  o d ł a m o w i  
s p o ł e c z e ń s t w a  czesk iego ,  m a jąc  p o p a r ­
cie n ie ty l ko  u s a m y c h  N ie m c ó w  czesk .ch ,  
a ie  i w  s t r o n n i c t w a c h  m m i s t r a  B e n e s z a .

P a n  P r e z y d e n t  pojedzie  na  kurację  

d o  C iech oc in k a .
Ciechocinek. Jak  się dowiadujemy, w 

czerwcu odbędzie kurację P. Prezydent 
Rzeczypospolite!. W  związku z tem bawił  
ostatnio w Ciechocinku dyrek tor  depar ta ­
mentu zdrowia dr. Piest rzyński  oraz adju­
tant P. Prezydenta,  którzy  konferowali  z 
komisarzem zdrojowiska na temat  szeregu 
spraw związanych z pobytem w Ciechocin­
ku Dostojnego Gościa.

S z w a jc a r s k a  p o ż y c z k a  dla  G d yn i.

Gdynia. J a k  się d o w ia d u je m y ,  ko­
m is a r z  r z ą d u  na  m. G d y n ię  p. Zabie- 
rzow ski podpisał w czoraj w  Zurychu z 
przedstaw icie lam i finansistów szw ajcar­
skich u m ow ę p o ży czk o w ą .  P o ż y c z k a  
s z w a j c a r s k a  dla m. G d y n i  w w y so k o śc i  
10 milj. fr. sz w . ,  czyl i  p r z e s z ło  17 miljo-  
n ó w  z ł o ty c h  p r z e z n a c z o n a  jes t  na  naj-  
n .ezbędnie j s ze  i n w e s ty c je  jak  sz koł a ,  
szpi tal ,  o r a z  p r z e d s i ę b i o r s t w a  r e n t o w ­
ne :  rzeźnię ,  hale ta r g o w e ,  d a ls z ą  roz­
b u d o w ę  w o d o c i ą g ó w  i kana l izacj i .  P r z y  
w y k o n a n i u  ty ch  i n w e s t y c y j  u ż y ty  bę­
dzie w y łą czn ie  materiał krajow y i ro­
botnik polski.



1 ziemi włoskie! do polskie!ans
Z ebrzydow ice. W  dniu w c zo ra jsz y m

0  godz. 6,20 p rz y b y ła  do Po lsk i delega­
c ja  w łoskiego  zw iązku  n aro d o w eg o  o- 
cho tn ików  w o jennych  pod p rzew o d n ic ­
tw e m  sw eg o  p re z e s a  posła  do p a r lam en ­
tu  Kozielskiego. W  sk ładzie  delegacji 
p rz y b y li :  Kozielski Eugenio —  poseł do 
par lam en tu ,  p re ze s  zw iązku  n a ro d o w e ­
go  ocho tn ików  w o jen n y ch  —  p rz e w o d ­
n iczący  delegacji. P escesolido  Augusto 
—  sek r .  gen. zw iązk u  nar. ochotn. woj. 
Hr. Cippico Antonio, Hr. Della Cherar- 
d esca  G iuseppe —  san., p re z y d e n t  m ia­
s ta  F lorencji.  P ellizzari Ludovico —  pos.
1 s e k re ta rz  Izby  D ep u to w an y ch .  Serena  
Adelchi —  pos. b u rm is trz  m ias ta  Aquila 
Baglia Bam bergi Mario —  p re zes  zw . 
•nar. och. woj. w  Medjolanie. Corrado 
Luigi —  kom isarz  legj. p rz y  rządzie  C y- 
renajki, Prof. D e Vecchi Bindo —  rek to r  
u n iw e r s y te tu  w e  Florencji.  Nosari 
Adone —  re d a k to r  „II. G iornale  d ‘Italia“ 
Graziani V ictorio —  p re zes  zw . nar. och. 
•woj. w  G orycji.  P o w itan ie  gości na zie­
mi polskiej nastąp iło  na pogranicznej 
s tacii  kole jow ej w  Z eb rzy d o w icach  
P rz e ja z d u  pociągu oczekiw ali  p rzyby li  
z  W a r s z a w y  p rzed s taw ic ie le  za rządu  
g łów nego  zw . leg jonis tów : Gen. Galica, 
pos łow ie  K leszczyński, M adeyski i Sta 
rzak o ra z  a t tach e  w o jsk o w y  p rz y  am b a ­
sadz ie  w łoskiej w  W a rsz a w ie ,  płk. PacI- 
vici, n ad to  p rzy b y li  z K atow ic  delegaci 
za rząd u  o k ręgu  śląsk iego  zw . legjoni­
s tów , im. konsula tu  w łosk iego  w  Kato 
w icach  sekr .  St. W ielgosz, im. Polsk ie j 
Agencji Telegraficznej red. Mikulski, d a ­
lej s ta ro s ta  z B ielska Bocheński o ra z  z 
C ieszy n a  Kutzner. Na d w o rc u  udekoro  
w a n y m  zielenią i flagami u s taw ił  się plu­
ton  Strzelca, oddział leg jonistów  Ziemi 
C ieszyńskie j  z prez. m ajo rem  Płonką, 
de legacja  federacji  zw . o b ro ń có w  o jczy ­
zny, ko le jow e przysposob ien ie  w ojsko­
w e  ze sz tan d a rem  j o rk ies trą ,  m łodzież 
szko lna  o ra z  licznie zebrana, mimo w cze  
snej pory, publiczność. W  chwili, k iedy 
pociąg  za trzy m a ł  się na stacji, m uzyka  
z a g ra ła  w łosk i marsz królew ski, a s to ­
jące  na  d w o rc u  oddzia ły  sp re zen to w a ły  
b ro ń .  Do w y c h o d ząc y ch  z pociągu pod­
szed ł gen. G alica w otoczeniu  oczeku ją­
cych  p rzedstaw icie li  w ładz  i zw iązków , 
w i ta ją c  ich  w  imieniu za rządu  gł. Zw. 
L eg jon is tów , o raz  w rę cza jąc  ró w n o cześ  
nie list p o w ita ln y  p rezesa  zw iązku  płk. 
S ła w k a .  Zkolei przem ów ili k ró tko  s ta ­
ro s ta  cieszyński Kutzner o raz  naczelnik 
gm in y  Z eb rzy d o w ice  G ry c z  im. o b y w a ­
te ls tw a  m iejscow ego. Kilka m inut przed 
godziną  siódm ą pociąg  od jecha ł do 
D ziedzic, gdzie d w o rz ec  za leg ły  tłumy 
publiczności, oddzia ły  P . W . i delegacje 
z licznemi pocztam i sz tan d aro w em i.

P o  k ró tk iem  pow itan iu  s ta ro s ty  biel­
sk iego  B ocheńskiego, delegaci przeszli

p rz ed  fron tem  zeb ran y ch  oddzia łów  
delegacyj,  w itan i o k rzy k am i na  cześć  
Italji. O k rzy k o m  ty m  odpow iadali  W łosi 
©ntuzjastycznemi w iw a ta m i na cz e ść  
Polski. P o  k ilkum inu tow ym  postoju  po­
ciąg  odjechał do K atow ic . Szczegó ły  
p o by tu  gości w łosk ich  w  s to licy  w o je ­
w ó d z tw a  podajem y w e w n ą t rz  gaze ty .

W  dalszej p o d róży  do W a r s z a w y  de­
legację w łoskiego  zw iązku  narodow ego  
ochotn ików  w ojennych  w szędz ie  w ita ­
no en tuzjastycznie .  Specjalnie s e rd ecz ­
nego p rzy jęc ia  doznali w  Sosnow cu, 
D ąbrow ie  Górniczej, C zęs tochow ie  ltd.

O godz. 1.40 po poh p rz y b y ła  dele­
gacja  do W a rs z a w y .  P o b y t  jej w  P o l­
sce m a  t rw a ć  10 dni, z czego t r z y  dni 
w  W a rs z a w ie ;  następnie w y ja z d  do 
W ło c ław k a ,  Torunia, Gdyni, K rakow a 
o raz  w y c ieczk a  do  T a t r  i P ienin, w re ­
szcie zw iedzenie  Moście.

W  W a rs z a w ie  złożyli w czora j  d e ­
legaci w ło scy  w iz y ty  w  swojej am b asa ­
dzie i u P a n a  P re z y d e n ta  R zeczypospo­
litej o godz. 5 pp. na  Zamku.

Minister Zaleski na pogrzeb Doutnef 
1 Thomas‘a.

Genewa. Minister Zaleski wyjeżdża* 
Genewy w środę wieczorem do Paryża - 1L 

lem wzięcia udziału w pogrzebie ś. P- 
zydenta Doumera, a następnie w pogrzeb 
ś. p. Alberta Thomasa.

Śnieżna niespodzianka.
Londyn. W  północnej Anglji i Szk° 

cji z a n o to w an o  w  ciągu osta tn ich  dw 
dni silne opady śnieżne. W  h rab stw  
In v e rn ess  w arstw a śniegu dochodzi a. 
10 centym etrów . S z c z y ty  gó r  s z k o c k i e  

p o k ry te  są  śniegiem. Z W e s t  Moi•ja 
donoszą  o zaspach śn ieżnych  na dr°' 
gach.

Piekło nad Dniestrem.
Fale rzeki spływają krwią uciekinierów z Rosji.

B ukareszt. P r a s ą  rum uńska znów  u- 
d e rza  n a  a la rm  z pow odu nieustannych  
dram atów, rozgryw ających  sie nad Dnie 
strem , oddzielającym  Rumunje od So” 
w ietów . P o d cza s  zim y kilkuset chłopów  
m ołdaw skich zginęło  od kul strażników  
sow ieckich , usiłując zbiec z „ c z e r w o n e ­
go ra ju“ do Rumunji.

O sta tn io  patro le  rosy jsk ich  wojsk  
g ran icznych  u rządz iły  krw aw ą masakrę 
iudnoścl sow ieck iej naprzectw  romum  
sklej m iejscow ości Tiglnano.

G d y  z okazji w ie lk an o cn y ch  św ią t  
p ra w o s ław n y ch  po stronie rumuńskiej 
od ezw ały  się dzw ony, chłopi po stronie  
sow ieckiej zorganizow ali pielgrzym kę 
nad brzeg rzeki, aby choć na odległość  
uczestn iczyć w  św ięc ie .

P ro ce s ję  za u w aż y ł  konny patro l so ­
wiecki. k tó ry  nie bacząc ,  że znajdują się 
w  niej dzieci i kobiety , p rzypuśc ił  do 
procesji k i lkakro tną  sza rżę ,  t ra tu jąc  
w szy s tk ich  bezlitośnie.

M asakrowani chłopi klękali I w zno­

sząc ręce ku niebu, błagali o  ratunek. #
W ów czas nadjechał inny konny P3, 

troi z karabinem m aszynow ym . Skier0 
w any na tłum karabin m aszynow y ^  
brał sw e  straszne żhlw o. O koło 100 oso 
jest zabitych i rannych.

P r a s a  rum uńska, tak, jak  podcz3 
z im ow ych  jatek  ludzkich na z a m a rz m y  
tym  D niestrze , dom aga  się interwenci 
kół m ięd zy n a ro d o w y ch  w  obronie uc>s* 
n ionych M o łd aw ian  po s tron ie  sowieC" 
kiej.

Ostatnia kronika.
900 ludzi przed widm em  utraty pracy.

K atow ice. Z arząd  kopalni „S zy b y  
P ia s t“ w L ędz inach  w  pow . pszyczyńsk .,  
zam ie rza  unieruchom ić kopalnię z po ­
w odu  b ra k u  zam ów ień . Kopalnia za ­
trudnia  900 ludzi. (0

miał jednak  nadzieję o trzy m an ia  z W a r  
sza  w y  pół m ilionowej pożyczki.  S ąd  dla 
p rzes łuchan ia  jeszcze  kilku świadkówu 
sp ra w ę  od roczy ł.  0)

Dodatkowe śledztwo 
w sprawie Gorgonowe!.

O droczenie rozpraw y przeciw ko  
Pow elskiem u.

K atow ice. W  dniu w c zo ra jsz y m  to­
czy ła  się w  tu te jszy m  sądzie  o k rę g o ­
w y m  sen sacy jn a  ro z p ra w a  p rzec iw  d y ­
rek to ro w i budow lane j k asy  p o ży czk o ­
wej w  M y sło w icach  Otto - Pow elskiem u  
i jego urzędn ikom  M usiołow i i Skupicń- 
skiemu. Akt o skarżen ia  za rzu ca  P o w e l ­
skiem u i w sp ó łp racow nikom  pow yższe j  
instytucji,  że w  celu p rzy sp o rzen ia  so ­
bie m ają tku  nabrali około  218 ludzi na 
ogólną sum ę 87 ty sięcy  złotych, któ re  to 
p ieniądze zużyli dla w ła sn y c h  celów. 
Łudzili oni naiw nych , że d o s tan ą  po­
życzk i,  podczas  gdy  w  kasie  nie pos ia­
dali w cale  żadnego  kapitału. Taili r ó w ­
nież, że w  kasie by ło  około 5 miljonów  
niedoboru! P o n ad to  w y sz ło  na jaw , że 
księgi k a so w e  by ły  źle p ro w ad zo n e .  
O sk a rżo n y  P o w elsk i  t łum aczy ł  się, że 
w iedział, że p ien iędzy  w kasie nie było,

P osiedzen ie rady miejskiej.
K atow ice. W  n a d c h o d z ą c y  piątek, 

dnia 13 maja 1932 o godzinie 5-tej o d ­
będzie się w  sali posiedzeń —  R atuszu  
posiedzenie rad y  miejskiej. (0

----------------X O X ----------------

Był zazdrosny o separowaną żonę.
Bytom. W  niedzielę przed południem w 

Bytomiu w mieszkaniu niejakiej Majcher- 
kówny, były urzędnik magistratu bytom ­
skiego Brenza oddał kilka strzałów  rewol­
werowych do żyjącej z nim w separacji żo­
ny Elżbiety a następnie sam odebrał sobie 
życie. Stan ciężko rannej BrenzoweJ jest 
beznadziejny. Tłem zabójstwa i samobój­
stw a była zazdrość, (t)

Litwini nie rezygnują z Kłajpedy.
Gdańsk. Nocy wczorajszej na terytor 

Jum Kłajpedy wtargnęły samochodami clę- 
żarowemi silne oddziały uzbrojonych szau- 
llsów. Miasto Kłajpeda jest przepełniona 
szauilsaml. Wśród ludności panuje ogromny 
niepokój i naprężenie. Obawiają sie po 
wszechnle nowego puczu.

Lwów. Sadząc z pew nych faktów. jakJ® 
zaszły ostatnio, przypuszczają ogólnie ^  
Lwowie, że w sprawie Gorgonowe! t°c"l 
się jakieś dodatkowe śledztwo. Domysły 1 
opierają się m. in. na tern. że sędzia śledcj”  
przesłuchiwał Gorgonową, oraz, że nie d«* 
puszczono do niej, jej obrońcy, dra Axera> 

Mówią również, że lekarka sądowa 
brała u Gorgonowe! nową próbę krwi, któ­
rej jakoby zażądał państw ow y instytut W' 
gjeny w W arszawie, wykonywujący i3* 
wiadomo analizę ze śladów krwi na rz^' 
czach Gorgonowej oraz na różnych prze° 
miotach w willi brzuchowiekiej.

W  łączności z odwiedzeniem Gorgon0* 
wej przez lekarkę pojawiły się pogłoski 
jej chorobie.

W niedzielę wieczorem nadeszły do LW^ 
wa rzeczy Gorgonowej, w ysłane do ekspet 
tyzy. Również przybyło orzeczenie eksPf^ 
tów. jednakowoż ze względów zrozum’3 
łych. wyniki są trzymane w tajemnicy. 
Lwów zaczyna sie pomału ożywiać, 
związku z wznowieniem procesu G o rg o ^  
wej. _ .

Gorgonową czuje się obecnie w  więź' 
niu znakomicie, oczekując rozpraw y sobo 
niej z niecierpliwością.

Czy Jesteś członkiem Z. O. K. Z.? (

książę j żebrak
P O W IE Ś Ć .

70) (C iąg dalszy.)

—  Ale on sw em u w ład c y  —  m ówił 
król —  sw em u  w ład cy  nieskończenie 
w ięk szą  jeszcze oddał usługę, u ra to w a ł  
go od ch ło s ty  i hańby, k tó re  dob ro w o l­
nie w zią ł  na siebie. Za to podniosłem go 
d c  godności p a ra  Anglji i hrabi K enta 
i o t rz y m a  on dość ziemi i złota, ab y  żył 
odpowied. do  sw eg o  dosto jeństw a. P r a ­
w o, k tó rego  w łaśn ie  użył, także o t r z y ­
m ał od korony . P o s ta n a w ia m y  i ro z k a ­
zujem y, iż k ażd y  naczelnik  jego domu 
m a p ra w o  siadać w  obecności m onarchy  
Anglji, jak  długo t r w a  państw o , w  naj­
dalsze  czasy .  Nikt m u tego nie śmie 
w zbran iać .

M iędzy  obecnym i zna jdow ały  się 
d w ie  osoby , k tó re  w e sz ły  do sali tuż 
p rzed  p rzy b y c iem  Milesa. S ły sza ły  one 
s ło w a  k ró lew sk ie  i p a t rz y ły  p rzerażone  
to  na króla, to  na  tego s t ra c h a  na w ró ­
ble, s iedzącego  w  pośrodku  sali. N ow y 
h rab ia  jeszcze ich nie sp o s trze g ł;  w p a­
t ry w a ł  się ciągle z za ch w y tem  w  m ło­
d ego  m onarchę  i szep ta '  do  s ieb ’e :  —  
Boże i Panie , bądź ze mną, toć to jest 
mój ch ło p ak  żeb raczy ,  m ój o b łąk an y !

On, k tó rem u chcia łem  pokazać, co to 
znaczy  b y ć  m o żn y m ?  Jem u  zach w a la ­
łem dom o  siedmdziesięciu pokojach i 
dw udz ies tu  siedmiu s łu g ach ?  Ł achm any  
b y ły  jego odzieżą, odpadki jad ła  jego 
pożyw ieniem , p o trącan ia  j ra zy  jego co- 
dziennem  ugoszczeniem . J a  chciałem 
za  moje uznać to dziecko, porządnego  
zrobić zeń człowieka...  O, gdzież te raz  
u k ry ć  się ze w s ty d u !

N areszc ie  opam ię ta ł  się, o p rzy to m ­
niał ; ukląkł p rzed  kró lem  i sk ładając  r ę ­
ce sw e  w  dłonie m onarsze ,  złożył mu 
przys ięgę  wierności, jako też lenną za 
o trzy m an e  godności i da ry .  P o tem  pod­
niósł się i z u szanow aniem  s taną ł na bo ­
ku. I te raz  sp o cz y w a ły  na nim oczy  obe­
c n y c h ;  wielu mu zazdrościło .

W te m  spostrzeg ł król H ugha H endo- 
na i zaw o ła ł  g łosem  gniew nym , z zais- 
k rzonem  ok iem :

—  T en  nędznik niech pozbaw iony  
będzie godności o szus tw em  n ab y te j ;  o d ­
jąć mu ukradzione p rzezeń  m ajętności i 
w rzucić  go do więzienia, gdzie pozosta ­
nie, dopokąd  o  niego się z ap y tam !

H ugo  na ty ch m ias t  zos ta ł  w y p ro w a ­
dzony  z sali.

Znow u rozdzielił się t łum ; za  w p ro ­
w ad za jący m  go urzędnik iem  szedł Tom 
K an ty  w  bogatym , a le  odm iennym  od

innych stroju. Zbliżył się do tronu u- 
kiąkł p rzed  królem, k tó ry  rzek ł doń:

—  Już wiem  w szystko ,  co się działo 
podczas  os ta tn ich  tygodni i jestem  z cie­
bie b a rd zo  zadow olony. R ządz iłeś  m o- 
jem p ań s tw em  z p raw dziw ie  k ró lew sk ą  
dobrocią i pobłażaniem . O dszuka łeś  tw o­
ją m atkę  i s io s t ry ?  T o  dobrze, będ ą  one 
zaopatrzone...  P o n iew aż  k ró lew sk ą  sp ra ­
w o w a łeś  w ładzę, jes t  w ięc slusznem  i 
sp raw ied liw em , ab y ś  więcej niż z w y k łą  
cześć  i uszanow . o trzym ał.  P rz y p a t r z ­
cie się w sz y sc y  dobrze  jego ubiorowi, 
będziecie go zaw sze  poznaw ać  po tako ­
w ym . Gdziekolw iek się ukaże, lud pa­
miętać powinien, że był królem, aby  k a­
żdy  o d d aw ał  mu hołd winny. StOj on 
pod opieką tronu, chroni go korona, a 
p izy s łu g iw ać  mu będzie za szczy tn y  ty ­
tu ł:  „Pupila k ró lew skiego".

Tom  Kanty  podniósł się szczęśliw y  
I dum ny. U całow ał rękę k ró lew ską, po- 
czem  w y szed ł  z salj postuchalnej. Nie 
t i a c ą c  czasu, sp ieszy ł szybko  do swojej 
matki, aby  jej, Nanie i B etty , opow ie­
dzieć o łaskach  i postanow ieniach  k ró ­
lew skich i c ieszy ć  się ich radośc ią  i 
w spólnem  szczęściem.

Spraw iedliw ość i odw et.
G d y  w szy s tk o  się wyjaśniło , co jesz­

cze  w  przeszłości mogło  być  zagadko- 
wem, H ugo  H eudon w yzna ł ,  że  g ro źb a­

mi zniewolił E d y tę  do zaparc ia  się 
lesa. Z razu  nie sk u tk o w a ły  pogrćżkj 
tw ierdziła ,  że może ją zabić, gdyż 
życie  i tak  niemiłe, że um rzeć woli, u 
cierpieć dłużej, a  Milesa nie zaprze  s 
Dopiero gdy  H ugo ośw iadczy ł,  że M1' 
to życ iem  przypłaci ,  jeżeli ona  go poz ’ 
E d y ta  uległa. P rz e z  obaw ę o M >e ^  

d o trzy m a ła  później do końca  w y m u si  
nego na niej p rzy rzeczen ia .  .

H ugona nie s taw ian o  p rzed  sąo 3■ 

za tę groźbę, ani za  to, iż b ez p ra"7 ^  
p rz y w ła sz c z y ł  sobie s tanow isko  \ p0. S ^  

dłości b ra ta ,  gdyż  a.ii b ra t ,  ani 'L •u i u a t i  m t t i a ,  K U J ,*  . . . . .  '  V icieli'
św iad czy ć  p rzec iw ko  niemu me cn ^  .g
U wolniony z więzienia, opuścił ta ênlrt0U W U llllU U y  L  W V iyu.-V ij ^

żonę i uciekł z Anglji, a niezadługo 
tern um arł .  Nieco później hr. Kenta 
ślubil pozosta łą  w dow ę. G dy  now ° , 0li, 
brani zwiedzili po raz  p ie rw szy  ^ encZjr- 
Hall, z oprom nem i p rz y ję to  ich uro 
stościami. , c  c

T om  K an ty  n igdy  me us łysza ł  ^  

sw oim  ojcu, zginął on gdzieś bez 
Król w y szu k ać  kaza ł biednego 

niaka, k tó ry  był p ię tn o w an y  i z a p j ,  
ny  w  niewolę. O sw obodzono  S °  0 c lf  
w ą rz y s tw a  Raufbolda i król dosta jg, 
ś rodków , ab y  mógł, p racu jąc  
sw obodne  w ieść  życ ie  i p rzyszłość  
zapew nić.

(D okończenie  nastąpi.)



Kronika bieżącą

11
Św. Mamerta, bisk., 

t  477.
Św . Franciszka,

Tow. Jezusow ego 1 
1716.

Św. Gangulfa, mę­
czennika.
Slow.: Ludowit.

Jutro, czwartek, 12 maja: Św. P a n ­
kracego, męczennika.

*
Wschód Zachód

^ l o ń c a  o godz. 4.04, o godz. 19,17
K s i ę ż y c a  o godz. 7.52, o godz. 0.22. 

*

Z historii Śląskie*.
11 maja. 1676. P oża r  zniszczy! pro­

bostwo przy kościele P. Marji w Byto­
miu. Proboszcz, Józef Nykowski s tra ­
cił przez pożar wszystkie meble, książ­
ki, ubrania, 6 wołów, 3 konie i inne rze ­
czy. — 1702. Wielki pożar nawiedził 
tniasto Żory. Z tej p rzyczyny mieszkań­
cy przyobiecali iść każdego roku woko­
ło rynku z teoforyczną procesją, by u- 
Prosić od Boga błogosławieńtswo i od­
wrócenie takiego nieszczęścia. — 1733. 
Miesiąc po pożarze w Imieiiricy (zob. 13. 
4. 1733), rozpoczęto budowę nowego 
kościoła. — 1821. Szczątki bł. Ofki (Eu- 
femji), córki księcia Przem ysława ra­
ciborskiego, przeniesiono z kaplicy kla­
sztornej w  uroczystej procesji do far- 
fiego kościoła. Kościół zaś PP . domini- 
kanek oddpno na użytek gminy prote­
stanckiej. — 1839. Svn zmarłego Alek­
sandra M ieroszewskiego sprzedał sw o­
je dobra: M ysłowice, Dąbrówka Mała, 
Żałęże, Katowice, Michałkowice, Dziec- 
kowice, Janów oraz Brzozowice hra­
biemu Thiele - W inklerowi. — 1854. 
d y re k to r  seminarium i licencjat ksiądz 
Smółka, powołany został na probosz­
cza do Proskowa. — 1873. Rząd pruski 
Wydal ustaw y majowe. — 1921. „Stoss- 
łruplerzy" zamordowali ks. proboszcza 
Marża ze  Starego Olesna. — 1927.
Krzed godziną 9 rano padał śnieg w B y­
tomiu.

W roku: 1733. Hrabiowie Józef i 
Ludwik Gaszynowie wybudowali ma­
syw ny klasztor dla oo. franciszkanów 
ha Górze św . Anny według planu archi­
tekta Gansa. — 1733. Radca książęcy 
Szymońsk’- w Opawie kupił wieś W y  
sokę, za 30 tys. guldenów i 30 d 'katów.

Maj w podaniach.
Żródłosłów miesiąca maja jest cvto- 

Wainy rozmaicie. Utrzymują, że u Rzy­
mian miesiąc ten bvł poświęcony bogini 
Maja. córce Atlasą, matce Merkurego, 
‘fini znowu dowodzą, iż w yraz maj po­
chodzi od majores, co znaczy ludzie 
starsi godnościami, oraz, że był prze­
b a c z o n y  ku czci senatorów. (k)

Uroczystość św. Stanisława w Rzymie.
W  dniu 8. bm., jako w dzień uroczy­

stości św. Stanisława Biskupa, w koś­
ciele polskim w Rzymie odprawione zo­
r a ło  przez rektora OO. Zm artw ych­
wstańców, o. Pieczyńskiego, solenne 
bbnżeństw o , zakończone błogosławień­
stwem Najśw. Sakramentem przez ks. 
Prał. Zakrzewskiego. Na 'nabożeństwie 

obecni: radca ambasady polskiej 
b z y  W atykanie, Janikowski, konsul 
^ b ę ra ln y  Rościszewski, hr. Michałow- 
hi, prezes Akademji Polskiej wraz z 

, rofesorami i licznie reprezentowana 
'°ionja polska w Rzymie. Po nabożeń- 
i l^ ie  odbyło się przyjęcie u rektora 
s* Janasika. (k)

m Środowiska przysposobienia woj- 
j b w e g o  lotniczego. W  roku bieżącym 
J b h o m io n e  będą trzy  obozy przyspo­
r z e n i a  wojskowego lotniczego w Ło- 
5 *> Łucku i Lwowje. Kandydaci na 
(j p ie n ie  w jednem z centrów odpowia- 
^.c muszą następującym wymaganiom: 
ls ck przedpoborowy nie niżej jednak 

ukończenie p. w. I. stopnia, ukoń-

Z Cieszyńskiego.

t6®n'ie z pomyślnym wynikiem kursu 
tią rętycznego, kwalifikacje C, B. L. L. 
V b io ta  wojskowego, zawodowego lub 
lq rezerwie, wykształcenie minimum 6 

Szkoły powszechnej. Szkolenie w 
LZle w Łodzi rozpoczyna się w dniu 

b., we Lwowie i Łucku w dniu 25. 
rw ca br. Obozy trw ać będą około

Koncerty muzyki wojskowej.
Cieszyn. Orkiestra wojskowa 4 p. 

s p. koncertować będzie bezpłatnie co 
czwartek  od godz. 18 do 19, począwszy 
od dnia 12 maja, w  parku miejskim za P. 
W. Szkołą Gosp. Wiejsk. w  Cieszynie.

Uroczystość 3 Maja.
Cieszyn. Uroczystość, której o rga­

nizacja spoczywała, podobnie jak w la­
tach ubiegłych, w rękach zarządu miej­
scowego koła M. Szk. z prezesem prof. 
J. Królem na czele, rozpoczęła się w 
przededniu święta narodowego pocho­
dem wojska i organizacyj pófwojsko- 
wych przez ulice miasta. W  samym dniu 
uroczystości po oficjalnem nabożeństwie 
na placu koszarowym i kościołach 
wszystkich wyznań ruszył na rynek 
wspaniały pochód, złożony z uczniów 
wszystkich szkół i miejscowych organi­
zacyj. Pochód rozwiązał się na rynku, 
poczem nastąpiła defilada garnizonu woj­
skowego 4 p. s. p., która wyw ołała  za­
chw yt licznie zgromadzanego obyw atel­
stwa. Wieczorem w sali teatru wysta- 
w ono siłami amatorskiemi operetkę lu­
dową J. N. Karpińskiego: Zabobon czyli 
Krakowiacy i górale w najnowszej in­
scenizacji Z. Nowakowskiego. Zarówno 
reżyser dyr. K. Berger, jak i dyrygent 
prof. Gembalaf A., czuwający nad wokal- 
nem wykoczeniem sztuki, wywiązali się 
chlubnie z trudnego zadania, jakiego się 
pcdjęli. Balet i licznie reprodukowane 
ewolucje taneczne wyćwiczył umiejęt­
nie p. J. Braun. Amatorzy przezwycię­
żyli wszystkie trudności i opanowali sy ­
tuację dram atyczną w zupełności. Rolę 
Uoroty kreowała umiejętnie i zgrabnie 
p H. Taskówna, rolę Basi p. S ta rczew ­
ska, ujawniająca w poszczególnych mo­
mentach niezwykłą ruchliwość i ob.cie 
sceniczne. P. W. Wolfówna w roli Zosi 
przedstawiła sympatyczny typ dziew­
czyny wiejskiej, zaznaczając cały zasób 
swych wokalnych możliwości. Z ról 
męskich na podkreślenie zasługuje p. por. 
Smenda w roli organisty, wprowadzając 
w wątek akcji cały zasób swojskiego hu­
moru. W ysiłek całego zespołu, który 
stworzył udatną całość, zasługuje na 
uznanie i wyróżnienie.

Sami skradli a pote n zmyślili napad 
rabunkowy.

Cieszyn. Dnia 29 ub. m. doniesiono, 
że w czeskim Cieszynie dokonano usiło- 
wanego m orderstwa rabunkowego na 
funkcj. kol. Rudolfie Lamichu, którego 
spraw cy ciężko okaleczyli i skradł, z ka­
sy kolejowej półtora miijona koron cze­
skich, przeznaczonych na wypłatę po­
borów miesięcznych pracowników kol. 
U toku dochodzeń, prowadzonych rów- 
n eż na terenie polskiego Cieszyna, usta­
lono, iż napadu wogóle nie było. Lam ch 
bowiem wspólnie z M aurycym Mehlem 
z Cieszyna i innymi upozorówali napad 
rabunkowy i sprzemewierzyli wspomnia­
ną kwotę. W dniu 6 om. około godz. 21 
przytrzym ano Maurycego Mehla w pol­
skim Cieszynie a jednocześnie odebrano 
Borgerowi Arnoldowi, siostrze jego Ró­
ży Rajch i Rajchenbauniowej Luizie 100 
tysięcy koron czeskich pochodzących ze

sprzeniewierzenia. — Przy trzym anego  
Mehla w raz  z doniesieniem odstawiono 
do więzienia karnego w  Cieszynie, (p)

Z pracy oświatowej.
Iłownica. W  niedzielę, dnia 17 kwie­

tnia urządziło tutejsze koło Macierzy 
Szkolnej w  sali p. Hajdrychowej przed­
stawienie amatorskie, na którem ode­
grano moralną i bardzo pouczającą sztu­
kę ludową w 3 aktach p. t. „Na wym ia­
rze". Podobnie dobrze odegranej sztuki 
przez nasze kółko amatorskie nie widzie­
liśmy tu jeszcze. Role były należycie ob­
sadzone i wszystkie oddane z wielkiem 
uczuciem i przejęciem. Uznanie należy 
się obu pp. nauczycielom za tak sumien­
ne przygotowanie wieczorku. Gości i wi­
dzów na przedstawieniu jak i na zaba­
wie było masa, sala wypełniona po 
brzegi. Wieczorki Macierzy cieszą się 
zawsze takiem powodzeniem, co świad­
czy wymownie o tern, jaka liczba jest 
tych, którzy kierują się temi samemi za­
sadami i żyją dla tych samych idei, co 
Macierz Szkolna.

Użycie broni.
Bielsko. Dnia 6 bm przeprowadzono 

obławę w lasach w okolicy Straconki 
celem przytrzym ania ukrywającego się 
w lesie w łam yw acza Stefana Klimonta. 
Funkcj. poli. napotkali w  zaroślach po­
szukiwanego, k tóry  jednak zdołał zbiec. 
W  pościgu za uciekającym w łam yw a­
czem oddano dwa strzały, jednak bez 
SKutku. W  czasie rewizji domowej u 
Khmonta znaleziono cały skład środków 
spożywczych, wyrobów  tytoniowych z 
włamań dokonanych w ostatnim czasie 
na terenie pow. bielskiego, (p)

Koncerty na pomoc dla bezrobotnych.
Dziedzice. Tutejsze Tow. śpiewackie 

„Harmonia" urządziło w  ostatnich cza­
sach dwa koncerty. Jeden w Domu Na­
rodowym w Dziedzicach, drugi w Domu 
Robotniczym w Czechowicach. Na obu 
koncertach wystąpił chór męski i nowo 
zorganizowany chór mieszany Tow pod 
batutą p. Emanuela Sznapki. Produkcje 
obu chórów były udatne, to też publicz­
ność darzyła śpiewaków rzęsistemi o- 
klaskami. Na szczególniejsze jedrakże 
wyróżnienie zasługuje występ kwartetu 
smyczkowego Polskiego Tow. Teatra l­
nego w Bielsku, k tóry  odegrał na p ierw­
szym koncercie M ozarta: Kwartet G- 
dur. Nie będzie przesadą, jeżeli pow'em, 
że występ ten był kulminacyjnym punk­
tem programu, ponieważ w ykonaw cy w 
osobach pułk. Prymusa, kpt. Runda, p. 
Hamerlaka, oraz sędziego dr .Aubera grą 
swoją zgotowali słuchaczom prawdziwie 
artystyczną b :esiadę, za co wdzięczna 
publiczność urządziła miłym gościom bu­
rzliwą owację. Na koncercie w Domu 
Robotniczym wystąpiła młoda, bo 7-let- 
nia, utalentowana pianistka Basia Mu­
szyńska z Bielska. Gra jej zarówno pod 
względem techniki, jak i ekspresji za­
chwycała słuchaczy. Nic też dziwnego, 
żc kilkakrotnie wywolywana«musiała bi­
sować. Efekt materjainy obu koncer­
tów był bardzo mały, szczególnie efekt 
drugiego koncertu, którego dochód prze­
znaczono na cele pomocy dla bezrobot-

Przy rozmaitych . nledomaganlach naituraTnt
woda gorzka Franciszka'Józefa działa przyjem­
nie i znacznie zmniejsza te dolegliwości, często 
nieraz mała ilość działa już pewnie. Żąd. w apt.

nych, gdyż szersza publiczność nie dopi­
sała. Oba jednakże koncerty w ykaza ły  
żywotność Tow. śpiewackiego „Harmo­
nia". To też spodziewać się należy, że 
w przyszłości koncert „Harmonii" może 
liczyć na większe poparcie u  miejscowe­
go społeczeństwa.

Uroczystość 3 Maja.
Zarzecze. Jak w zeszłym tak i w  

tym roku uroczystość 3 Maja wypadła  
u nas wspaniale. Już od godziny 8 rano 
zbierała się najpierw dziatwa szkolna, 
która wprzód udała się na procesję dni 
krzyżow ych a następnie w yszła  na most, 
dokąd przybył pochód z muzyką z Gór­
nego Końca. Był to imponujący pochód, 
na czele którego szła dziatwa z obu 
szkół, następnie Sokół, straż pożarna, 
weterani i liczne rzesze ludu. Mimo, że 
powiększony jest kościół, nie mógł po­
mieścić wielkiej rzeszy, tak że dzieci 
trzeba było umieścić po obu stronach 
wielkiego ołtarza. P o  M szy św. i od­
śpiewaniu „Boże coś Polskę" ludność i 
tow arzystw a zapełniły podwórze szkol­
ne poprzednio przez nauczycieli p rzy­
strojone. Tu odbył się poranek, który u- 
rządziła szkoła. Poranek rozpoczął się 
okolicznościowym śpiewem, następnie 
wierszyk „3 Maj" ks. Bandurskiego, 
znów śpiew i deklamacje. Na mównicy 
stanął młodziutki mówca uczeń klasy VI 
i nader pięknie i z pewną w erw ą oraz 
swadą wygłosił przemowę o „Konstytu­
cji 3 Maja". Nauczyciel Niesyt zaś bar­
dzo pięknie i nader popularnie przedsta­
wił „Znaczenie Konstytucji 3 Maja" O- 
statni mówca kier. szkoły Mirocha w y ­
jaśnił, że uroczystość 3 Maja jest nietyl- 
ko świętem narodowem, ale powinno 
być świętem chłopskiein i robotniczem, 
bo Konstytucja ta uczyniła z niewolnika 
wolnego człowieka. Okrzykiem na cześć 
Najjaśn. Rzeczypospolitej Polski i Jej 
Prezydenta  dr. Ignacego Mościckiego i 
odśpiewaniem mazurka „Jeszcze Polska 
me zginęła" zakończono część wokalną. 
Ludności podobały się szczególnie śpie­
w y wyćwiczone przez naucz. Baszczyń­
skiego. Teraz nastąpiły popisy „Sokoła" 
miejscowego. Tak ćwiczenia obrazow e 
jak i piramidy wypadły  znakomicie przy  
akompaniamencie orkiestry miejscowej. 
Po południu odbył się w  szkole odczyt 
wyświetlany obrazami, który wygłosił 
naucz. Budniok. Sala szkolna była w i­
dzami zapełniona. W prawdzie z powo­
du kryzysu sukces pieniężny na dar na­
rodowy M acierzy Szkolnej był o  wiele 
mniejszy niż w roku ubiegłym, ale efekŚ 
moralny, jeżeli nie był większy, to  bez­
warunkowo nie mniejszy. Zasługą tego 
są szkoły i stowarzyszenia. Stów. Mło­
dzieży Żeńskiej było podczas całej uro­
czystości czynne p rzy  zbieraniu dam  
narodowego. Obecny.

3-ch miesięcy. Komendantem obozu w 
Łodzi będzie kpt. A. Kropiński, w Łucku 
por Mówka, we Lwowie kpt. S. Mas­
salski. (k)

— Wydatki 1 dochody poczt I tele­
grafów. Według ostatnich danych s ta ­
tystycznych wydatki zwyczajne poczty
i telegrafu wynosiły w lutym roku bież. 
11.973.000 zł., w tem 7.424.000 zł. na u- 
trzymanie personelu, oraz 4.549.000 zł. 
na utrzymanie ruchu: wydatki radiote­
legrafu wynosiły 100.000 zł. Dochody 
poczty i telegrafu wynosiły w tym sa­
mym okresie czasu 15.333.000 zł., w tern 
z opłat pocztowych 10.131.000 zł., z 
opłai telegraficznych 547.000 zł., z opłat 
telefonicznych 4.104.000 zł., oraz inne 
dochody 551.000 zł.; dochody radiote­
legrafu wynosiły 512.000 zł. (k)

— Nowy system  rejestrowania ruchu 
ludności. Minister spraw  w ew nętrz ­
nych p. Pieracki rozesłał do»wojewo- 
dów okólnik w sprawie wprowadzenia 
z dniem 1 lipca br. nowego systemu re­
jestrow ania  ruchu ludności. Podkreśla­
jąc zmaczenie dla rozwoju administracji 
państwowej i komunalnej, p rzeprow a­
dzanych obecnie prac w zakresie reje­
strowania' ludności, minister spraw  we­
wnętrznych omawia w okólniku główne 
wytyczne, na których opierać powinna 
się organizacja instytucji rejestrów  
mieszkańców. (k)

— Zjazd W awelberczyków. Dnia 15 
i 16. maja br. odbędzie się w W arszaw ie  
dwudniowy zjazd W aw elberczyków  — 
który rozpocznie się nabożeństwem w 
kościele św. Anny dnia 15 maja o godz. 
10,30 rano. P o Mszy św. uczestnicy

zjazdu udadzą się do gmachu S tow arzy ­
szenia Techników Polskich przy  ulicy 
Czackiego 315, w celu wysłuchania ak­
tualnych odczytów  z dziedziny techni­
ki. W ieczorem  odbędzie się bankiet w  
salonach Stow arzyszenia  Techników, 
Drugi dzień zjazdu rozpocznie się aka­
demią z racji dziesięciolecia istnienia 
Bratniej Pom ocy słuchaczów państw o­
wej wyższej szkoły budowy maszyn i 
elektrotechniki im. H. W aw elberga  i S. 
Rotwanda. Po akademji wygłoszone bę­
dą odczyty. Trzeciego dnia odbędą się 
wycieczki do fabryk, które wprowadzi­
ły lub też wprowadzają  nowe m etody 
pracy. Zjazd zapowiada się bardzo li­
czny i ciekawy, ze względu na zapowie­
dziane refera ty  fachowe, oświetlające 
daleko posuniętą specjalizację w  niektó­
rych  działach techniki. (k)



Województwo §!ąsk!e.
*  W alny zjazd delegatów Okręgowe­

go Zw. tow arzystw  ogródków działko
w ych  województwa śląskiego. W  nie­
dzielę, dnia 22 maja br. odbędzie się na 
sali tow arzys tw a  S tow arzyszenia  P rz y ­
jac ió ł  Ogródków w Królewskiej Hucie, 
przy ul. Hajduckiej 62 walny zjazd (pią­
ty  z rzędu) delegatów okręgowego Zw. 
tow arzys tw  ogródków  działkowych 
w ojew ództw a śląskiego. Obrady po­
przedzi nabożeństwo w  kościele św. J a ­
dwigi o godzinie 8 rano. O twarcie zja­
zdu o godzimie 10, poczem w ybór p re ­
zydium zjazdu, przemówienia i referaty. 
O godzinie 13 dalszy ciąg obrad, sp ra­
w ozdania  zarządu oraz w ybór zarządu i 
rady  związkowej. W ieczorem  o godzi­
nie 20 w ykład  z kolorowemi przeźro­
czami na tem at: „Racjonalna upraw a o- 
gródka". (k)

Sąd doraźny.
Katowice. Śledztwo w  sprawie skry-j 

tobójczego zabójstwa policjanta Gajdy z 
Nowej W si trw a  w dalszym ciągu. P rze  
ciwko aresztow anem u pod zarzutem tej 
zbrodni Stanisławowi Nowakowi proku­
ra to r  sądu okręgow ego zarządził postę­
powanie doraźne. (t)

*  Nowy transport mąki dla bezro* 
botnych. W  tych dniach nadszedł od
naczelnego komitetu w  W arszaw ie  no­
w y  transport mąki dla bezrobotnych na 
Śląsku w ilości 500 ton. W ojewódzki 
komitet dla sp raw  bezrobocia podzielił 
tę ilość jak następuje: komitet powiato­
w y  w Katowicach otrzym ał 150 ton, ko­
m itet pow iatow y w  Świętochłowicach 
150 ton, komitet miejski w  Katowicach 
60 ton, komitet miejski w Król. Hucie 50 
ton, komitet powiatow y w Rybniku 50 
tom  komitet pow iatow y w  Pszczynie  50 
ton. komitet powiatow y w Pszczynie 30 
ton. komitet pow iatow y w Tarnowskich 
/Górach 20 ton.

W yłudził pieniądze I ulotnił się.
Katowice. Robotnik Ignacy Cieśla z 

Katowic doniósł, że w  miesiącu listopa­
dzie ub. r. Ludwik Nalewajka z Kato­
wic, b. sekre tarz  adwokacki, obecnie 
bez zajęcia, wypożyczył od niego de­
kret inwalidzki, w ystaw iony  przez pań­
s tw ow y  zakład ubezp. w  Król. Hucie i 
mipio kilkakrotnych upomnień dekretu 
nie zwrócił. W  tym  sam ym  miesiącu 
Nalewajka wyłudził od niejakiego W ła ­
dysław a Zarką również z Katowic kilka 
złotych za napisanie pewnego wniosku, 
którego jednak nie zrobił i pieniądze 
przetrwonit. W  podobny sposób oszu­
kał Nalewajka Stanisława Lisorskiego z 
Katowic, od którego wyłudził 20 zł. o- 
raz  S tanisław a Porgułę, pobierając od 
niego kilka złotych. O trzym aną gotów­
kę Nalewajka przetrwonił, zadanego 
mu obowiązku nie wykonał, i zbiegł w 
niewiadomym kierunku. (p)

* Baczność w łaściciele ogrodów I bal* 
konów. W obec powrotnej fali zimna — 
przestrzega Śląska Izba Rolnicza przed 
sadzeniem w pierwszej połowie maja 
roślin egzotycznych, podlegających 
zmarznięciu, jąk pelargonie, fuksje, pe- 
tunję itp. kwiaty  a z jarzyn ogórki, po­
m idory i fasolę. Wymienione rośliny 
sadzić należy w drugiej połowie maja, 
gdy już minie obawa przym rozków  no­
cnych, występujących regularnie około 
połow y maja. W  obecnym kryzysie 
należy oszczędzać również przy zaku­
pie roślin. To też chcąc szerokiej publi­
czności przyjść z pomocą, urządza Ślą­
ska Izba Rolnicza w czasie od 19 do 24 
m aja br. p ierw szy  „Targ  na rośliny o- 
zdobne" w  Katowicach w  restauracji 
„Tivoli", ul. Kościuszki, róg Jordana. O- 
grodn icy  śląscy przyw ożą na „Targi" 
p ierw szorzędny mate_rjał rośliny w du 
żych  ilościach, który  nabyć będzie mo­
żna  po tanich cenach. Należy się wię 
w strzym ać z zakupem roślin kwiato 
w ych  oraz rozsady jarzyn, jak pomido­
ry  (tomaty) aż do czasu „Targu“. Minie 
w tedy  obaw a mrozu a ceny bedą tańsze 
p rzy  lepszej jakości materjału. (k

Złodzieje w  banku.
Katowice. W  Banku Drezdeńskim 

skradziono w  czasie w płaty  pieniędzy 
pomocnikowi biurowemu Lipińskiemu 
’ ryderykow i 760 zł. W  związku z tern 
przy trzym ano jako silnie podejrzanych o 
dokonanie tej kradzieży znanych zło­
dziei kieszonkowych Łucjana W alkow- 
kiego z W łocław ka, Izaaka Szwarca, 

Natana Kornfelda, W ładys ław a  T ry -  
czyńskiego, Eljasza Frajmana i Zygmun- 
a Funkensteina, oraz Elie_?era Hoffma­

na ze Lwowa. W szystkich osadzono 
w areszcie śledczym celem przeprow a­
dzenia dalszych dochodzeń. (p)

Z Katowickiego
Goście w łoscy  w  przejeździć przez 

Katowice.
Katowice. W e w torek  o godzinie 

8.15 w drodze do W arszaw y  przejeż­
dżali przez Katowice goście włoscy 
delegaci Związku wojennych ochotni 
ków  włoskich z posłem do parlamentu 
włoskiego p. Eugeniuszem Kozielskim. 
Ń a  dworcu przywitali gości wicewoje­
w oda  dr. Saloni, reprezentanci władz 
w ojskowych i półwojskowych, s tow a­
rzyszeń i organizacyj, Związek legioni­
stów , powstańców, sztab oficerów poli­
cji oraz  liczna kolonja włoska. W  czasie 
postoju pociągu p rzygryw ała  orkiestra 
policyjna*

łat Kubis. P o  nabożeństwie udał się] 
cały pochód na defiladę do Katowic. — | 
W ieczorem  odbyła się na  sali p. Św ita ­
ły uroczysta  akademja. Obszerna sala 
nie mogła pomieścić przybyłych  gości, 
pomiędzy któremi zauważono p. inspek­
tora inż. Krzystka z małżonką, oraz inż. 
Kaletów, również całe miejscowe nau­
czycielstwo. Akademję zagaił p. kier. 
Blichyrz. O konstytucji 3 Maja przem a­
wiał p. redaktor  Koźlik, a o 3 pow sta­
niu p. nauczyciel Gola. Chóry śpiewu 
„Chopin" i „Halka" odśpiewały piękne 
pieśni oraz wygłoszono deklamację 
przez harcerza. Szczególnie miłem u- 
rozmaiceniem wieczoru był w ystęp or­
kiestry Stow. Młodzieży Katolickiej w 
miejscu. (w)

Lekko przychodził do pieniędzy.
Katowice-Załęże. Maksvmiljan Czar- 

dybon zgłosił, że syn jego Brunon bez­
prawnie pobierał wsparcie dla bezrobot­
nych w miesiącu kwietniu na podstawie 
karty  bezrobotnej niejakiego F ryderyka  
Moczki, k tó ry  będąc ściągnięty do 
służby wojskowej, oddał ią Brunonowi 
w przechowanie.
Znowu nieszczęśliw y wypadek w pod­

ziemiach kopalni.

Kradzież cukru. 
Katowice-Bogucice. Nieznani sp raw ­

cy włamali się* do szkoły powszechnej 
ul. Wolności) i skradli z biurka kierow ­

nika szkoły  8 zł. gotówki, skrzypce 
w raz  z futerałem, zaś z gabinetu jego 
142 kg. cukru przeznaczonego dla doży­
wiania dzieci szkolnych. Ogólna wartość 
skradzionych rzeczy wynosi około 40( 
złotych. (p

W ykład  o raku ziemntecfcafflyni. 
Król. Huta. Celem dokładnego P ° j^  

form owania ludności o raku  ziemni/1'  
czanym  i o walce z nim, urządza S l ą s ^  
Stacja Ochrony Roślin w ykład  dla luf* 
ności miasta Król. Huty i okolicy w diniu 
11 maja br. o godzinie 17 (5 pop.) na 
sali „Domu Polskiego" p rzy  ul. Wolno­
ści 64. Ze względu na ważność tematu 
uprasza się wszystkich  zainteresowa­
nych użytkowników pól i ogródków 0 
gremjalme stawienie się na powyższy 
wykład. Równocześnie uprasza si® 
wszystkich zainteresow anych użytkow­
ników pól i ogródków, k tórzy  swego 
czasu zamówili rako-odporne ziemniaki 
w  urzędzie policji miejskiej, ażeby i® 
natychmiast, a najpóźniej do dnia 15. h> 
m. odebrali u handlarzy Danisza Wil­
helma, ul. Hajducka 44 i Sedlaka Jana. 
ul. Krzyżowa 14, w  przeciw nym  bo­
wiem razie dos taw cy  nie mogą odpo­
wiadać za punktualną dostaw ę zamó­
wionych sadzeniaków.

Z Śwlątochłowkkiego

Giszowiec w  Katowickiem. W e w to ­
rek, dnia 10 kwietnia o  godzinie 1.30 w 
nocy zdarzył się na kopalni „Richtho­
fen", należącej do spółki akcyjnej Gie 
schego, nieszczęśliwy wypadek, które 
go ofiarą padł 38-letni rębacz przodowy 
P aw e ł Czempas z Siemianowic, ojciec 
dwojga nieletnich dzieci. Czempas za­
trudniony był na filarze przy  w ydoby­
waniu węgla. W  pewnej chwili oberw a­
ły sirę zw ały  węgla i przygniotły  nie­
szczęśliwego, miażdżąc mu podstawę 
czaszki oraz kręgosłup. W  stanie cięż­
kim odstawiono go do lecznicy Spółki 
Brackiej w  M ysłowicach, gdzie walczy 
ze śmiercią. 0)

Samolot nad granicą.
Łagiewniki w  Świętochłowickiem- 

Na przejściu granicznem Łagiewniki 
przejechał w dniu w czorajszym  s a m o lo t  
dwupłatowiec z Niemiec do Król. Huty. 
kierując się w  stronę Król. Huta — Ka­
towice. Na samolocie rozpoznano jedy­
nie znaki S. i P . W

Pozostawili tylko łom żelazny. 
Lipiny w  Świętochłowickiem. Nie­

znani sp raw cy  włamali się do składu 
blawatnego P aw ła  Banasia (ul. Bytom­
ska) i skradli kilka ubrań męskich i bie­
liznę, a pjmadto z kasy  sklepowej 617 
zł. gotówki. Na miejscu spraw cy  pozo­
stawili dwie bluzki robocze zniszczone 
i łom żelazny. (Pł

Okradał inwalidę wojennego.
Mała Dąbrówka w Katowickiem. Nie 

jaki P aw e ł  Pojda z zawodu m urarz  — 
sprzeniewierzył 358 zł. Pojda był za 
trudniony przv sprzedawaniu papiero 
sów u inwalidy wojennego Jana Dura 
ja, gdzie w  czasie od 1 stycznia do 3 
maja sprzeniewierzył pow yższą kw o­
tę. O

Przem yt rodzynek i pomarańcz. 
Brzeziny Śl. w Świętochłowickiem- 

Funkcjonariusz policji p rzy trzym ał tu 
niejaką Janinę Zielińską oraz niejakiego 
Józefa Stelmacha, k tórzy posiadali przy 
sobie każdy po 10 kilogramów rodzynek 
pochodzenia niemieckiego. W  drugim 
wypadku ma ul. Polnej policja przy trzy- 

jm ała  Konstantego Stefaniaka, — który 
miał przy sobie 30 sztuk pomarańcZi 
przem yconych z Niemiec do Polski.

W rażenie i wspomnienia z Jugoteławj
Katowice. Pogadankę na powyższy 

temat wygłosi p. dr. Aleksander Szcze­
pański w  środę, dnia 11. maja br. o go­
dzinie 20 w sali Izby Handlowej w Ka­
towicach p rzy  placu Wolności 8. O jak 
najliczniejszy udział uprasza zarząd Zje­
dnoczenia Kobiet Słowiańskich. W stęp 
50 groszy.
PrzetviesJeuie biur Targów katowiokich.

Katowice. Biura Śląskiego T ow arzy ­
s tw a  W y staw  i Propagandy Gospodar­
czej w Katowicach, mieszczące się przy 
ul. S taw ow ej 14 (tel. 18-68 i 71) z dniem 
10 maja br. przeniesione zostały na czas 
trw ania  tegorocznych T argów  katow ic­
kich na tereny  w ystaw ow e przy  parku 
Kościuszki, gdzie zainteresowani mogą 
zgłaszać się w  godzinach rannych i po­
południowych: (10

Apel do tow arzystw . 
Katowice-Załęże. Zespół tow arzys tw  

polskich w Załężu zwołuje zbiórkę 
wszystkich tow arzys tw  miejscowych, 
jak i ich pocztów sztandarow ych na 
czwartek, dnia 12. maja br. o godz. 6.45 
ramo do ogrodu p. Św ita ły  (Wismach), 
celem wzięcia udziału w powitaniu przy 
bywającego do naszej parafji J. E. ks. 
biskupa Adamskiego. W  zbiórce powin­
ni bezw arunkow o brać udział: 1) grupa 
m iejscowa Zw. Pow stańców  Śląskich, 
2) ochotnicza kolumna sanitarna, 3) chór 
męski „Chopin", Generalna Federacja 
P ra cy  górników i metalowców, 5) Og. 
Zw. Podof. Rez., 6) T ow arzys tw o  P o ­
lek, 7) T ow arzys tw o Kat. Polek, 8) Zw. 
inwalidów górniczo-hutniczych, 9) T. C. 
L., 10) T ow arzys tw o  śpiewu „Halka", 
11) Stow. Młodzieży Polskiej. 12) Naro­
dowe Chrześcijańskie Zjedn. P racy , 13) 
Z. O. K. Z.,* 14) Liga M orska i Kolonjal- 
na, 15) L. O. P. P., 16) Związek S trze­
lecki, 17) chór męski „Echo" kop. Kleo­
fas, 18) chór męski huta „Baildon", 19) 
T ow arzys tw o  wycieczkowe „Jaskół­
ka", 20) klub cyklistów Tempo, 21) 
wszystkie tow arzys tw a  i związki Załę- 
skiei Hałdy, 22) w szyscy  niezrzeszeni w 
tow arzystw ach  względnie związkach o- 
bywatelki i obywatele dzielnicy Załęże. 
Zespół T bw arzys tw  Polskich uprasza 
zarządy wymienionych organizacyj o 
poczynienie starań celem stawienia się 
kompletu ich członków 1 pocztów sztan 
darow ych.

Z Kró’. Huty
Obchód „Święta druhen".

Król. Huta. 5. maja br. urządziło S to ­
warzyszenie Młodzieży Polskiej żeńsk. 
w Król. Hucie, przy parafii św. Jadwig' 
u roczystą akademię z okazji „ św ię ta  
druhen". Na akademję przybył ks. wik. 
Ryś, ks. Knosała, p. dr. Żółtowska, kom. 
zw. p. naucz. Karuga, p, naucz. Magie­
ra. Koło śpiewackie odśpiewało szereg 
pieśni, poczem drh. M. Borkówna w y ­
głosiła referat na tem at: „Królowa Ko­
rony Polskiej, patronka Stow arzyszeń", 
który został przyjęty hucznemi oklaska­
mi. Następnie odegrano sztuczki, w y ­
głoszono dialogi, ponisywamo się tańca­
mi, które się szczególnie zebranym po­
dobały, tak, że musiano je powtarzać. 
Całość wypadła udatnie i pozostawiła 
na gościach miłe wrażenie. (w

Sprawozdanie z uroczystości 3 Maja.
Katowice-Załęże. Obchód uroczysto­

ści 3 Maja miał przebieg bardzo uroczy­
sty. W dniu 2 maja wieczorem w yru­
szył pochód organizacyj półwojskowych 
do capstrzyku. Okolicznościowe prze­
mówienie wygłosił p. nauczyciel Gola 
o raz  prezes Zw. Pow st. Śl. p. Długie- 
wicz. Dnia 3 maja w yruszy ł pochód 
wszystkich organizacyj do kościoła na 
nabożeństwo, w  czasie którego wygło­
sił bardzo patriotyczne kazanie ks. pra-

Z Pszczyńskiego
Nieszczęśliwy wypadek. 

Piotrowice w Pszczyńskiem. Na szo­
sie w Piotrowicach samochód osobowy 
najechał n a  12-letniego Guntera Kuca- 
jadącego rowerem, wskutek czego do­
znaj on lżejszych okaleczeń ciała i zni­
szczenia roweru. Odstawiony on zo­
stał do szpitala św. Józefa w Mikołowie 
W inę wypadku ponosi sam poszkodo­
wany, w skutek szybkiej i nieostrożne, 
jazdy. _  (P*

Licytacja w lombardzie miejskim.
Król. Huta. Dnia 11 i 12 maja br. 

odbędzie się o godzinie 9 rano w lom 
bardzie miejskim przy ul. Bytomskiej 19 
licytacja niewykupionych zastaw ów  do 
nr. 35762, zastawionych w czasie od 1. 
września do 30. września 1931 r., oraz 
niewykupionych zastaw ów  wartościo­
w ych do nr. 1139 a, zastawionych w 
czasie od 1. grudnia do 30. grudnia ro­
ku 1931. Osiągnięte przy licytacji, od 
bytej w  dniach 6 i 7 kwietnia br. nad­
wyżki za sprzedane zastaw y od nr. 
32651 — 34210 odebrać można za odda­
niem kwitu zastawnego w przeciągu je­
dnego roku w kasie lombardu miejskie 
go.

Z Rybnickiego
Zgromadzenie krewnych śp. Połednik®' 

Rybnik. Dnia 16 maja br. odbędzi® 
się w Rybniku na scali p. W ieczorka prz> 
ulicy Raciborskiej 11 ogólne zgromadze­
nie wszystkich krewnych śp. Połednikf 
w Lyskach, zamieszkałych w  w o j e ' ’ 
Śląskiem. Zwołujący uprasza k r e w n y ^  
o liczny udział w  zebraniu, które rozP£, 
cznie się o godzinie 12 w  południe.

Kradzież.
Boguszowice w Rybnickiem. NiezP^' 

ni spraw cy włamali się do składu Józ 
fa Szerokiego i skradli 20 koszul P1 
skich, 12 zwoji płótna białego, 4 z w o/ 
płótna czerwonego, 3 zwoje płótna oj 
łego, dwa zwoje perkalu, 1 zwój jed' 
biu sztucznego, 15 mtr. czarnego Pl.?s*0„ 
15 mtr. materji na ręczniki, 5 zwoji P 
pelimy, kartek, wstążek różnego kol(^ e, 
3 kartony szelek, dwie bluzki rnęs* 
kilka Ubrań dziecięcych, 6 ubrań PovKiiKa UDran c iz ic c ię c y c u i  ^ u u id  
linowych dla dziewcząt, 36 par ka „ek

Tajemnicza kradzież obrazów ścien­
nych.

Król. Huta. Niewyśledzeni dotąd 
spraw cy kradną od pewnego czasu z 
ko ry ta rza  miejskiego instytutu kształ­
cenia handlowego obrazy ścienne i ga­
blotki towaroznawcze. Dotychczas spra 
w cy skradli siedm obrazów i kilka ga­
blotek. W  związku z tem policja czyni 
energiczne dochodzenia. (0

unow ytn  md uzicwlóhm r®1 
nów, 16 par spodni męskich, 10 c z f y g 
dla dziewcząt, łącznej wartości ° K(p) 
3000 złotych.

Pożar domu mieszkalnego. ^  
Jastrzębie Dolne w R y b n i c k '  ^  

W skutek krótkiego spięcia przeWOpti  
e lektrycznych wybuchł pożar w 
mieszkalnym Józefa Mitki i zniszĄ
dach domu, sufity, o raz  w e  wnętrz1 ̂ po­
rządzenia. Ogólna szkoda w y n o s i  
ło 9000 zł.



Opieka lekarska nad bezrobotnymi.
Bezrobotni skarżą się na opieszałość gmin. —  Odwrotna strona medalu.

W ostatnich czasach napływają dość 
2?ste skargi ze strony bezrobotnych na 

/ dos ta teczną  opiekę lekarską nad ro­
dn ikam i pozbawionymi pracy. Bezro- 
,° tni uskarżają się przeważnie na gminy 
^skie, którym powierzona jest akcja 

P°mocy lekarskiej.
Rzeczywiście w  tej ważkiej nie­

wiernie akcji daje się zauważyć dość 
uża opieszałość. Ale bezstronnie przy­

j ą ć  trzeba, że wina nie leży przynaj­
mniej w znacznej części po stronie gmin.

Jak to już wyżej zaznaczyliśmy, gmi-
śląskie mają zleconą opiekę lekarską 

J d  bezrobotnymi. Koszta stąd powsta- 
e zwraca wydział powiatowy zasilany 
^ tym celu przez śląski urząd woje­
wódzki.

Zdawaćby się mogło, że wobec takie- 
^  stanu rzeczy leczenie bezrobotnych 
W powinno napotykać na poważniejsze 
ludności.

W praktyce jednak rzecz się przed-
^W ia  nieco inaczej. Gminy zmuszone 
^  do pokrywania honorarjów lekarskich 
1 rachunków aptecznych, wydając na to 
meniądze z własnych kas, czyli inaczej 
^uszą one zaliczkować wydatki, a do- 
^ero po zebraniu rachunków wydział 
^w iatow y, względnie śląski urząd wo- 
•ewódzki zwraca wyłożone kwoty.

Dzieje się to czasem ze znacznem 
Późnieniem, co przy obecnem finanso- 

położeniu gmin naraża na szwank 
całą akcję leczenia bezrobotnych.

Święto 3 Maja.
W  wigilję 3 Maja Związek Powstań- 

P\v Śląskich tradycyjnym zwyczajem 
l|f*ądził biwak, którego liczne og*vska 
P  wzgórzach poruszyły całą Lubomię 
1 bliższe jej okolice. Nazajutrz rozpo- 
cP to  uroczystości Mszą św., celebrowa­
l i  przez ks. prob. L. Jędrzejczyka. 
podczas nabożeństwa pluton Związku 
^rzeleckiego oddał kilka salw honoro- 
'̂Vch. Następnie uformował się pocnód. 

^óry przy dźwiękach orkiestry prze­
maszerowawszy całą wieś, utworzył 
K*Skny czworobok obok restauracji p. 
, ugdolowej. Tutaj chór szkolny pod ba­
j ą  p. k'er. A. Hurskiego udatnie odtwo- 

szereg pieśni, a cala klasa VI prze­
mknie zadeklamowała utwór p. t. „Trze- 
/  Maj“. Naczelnik gminy p. A. Seget 
^ g ło s i ł  okolicznościowe przemówienie. 
Jórę przyjęto burzą oklasków. Zkolei 
, r2ed wybitniejszemi osobistościami Lu- 
l°hti odbyła się defilada, w której wzię- 
} udział: szkoła powszechna, pluton 
jA ży  granicznej i pluton Zw. Strzelec­
k o .  Zw. Powstańców śl., ochotnicza 

pożarna, klub sportowy „Silesia-*, 
Polek oraz Kongregacje Marjań- 

dziewcząt i młodzieńców. Niemile 
m ie n ie  wywołał fakt, iż w pochodzie 
k6 uczestniczysto tow. śpiewu „Lutnia**, 

gimn. „Sokół“ i Związek Św. Józefa, 
bołudniu drużyna K. S. „Silesia** ro- 

, J rała mecz piłkarski z drużyną K. S. 
h rżezie“. Wieczorem odbyła s ę w 
I^Ju Ludowym uroczysta akademja, na 
(i,. rei Zw. Powstańców Śl. z niemałą 
^  J  artyzmu odegrał poważną sztukę 
ą n:czną p. t. „Obrona Częstochowy**, 
6^* kier. Hurski wygłosił porywające 
bij Mówienie, podnosząc między inne- 

tr>, że Polska przez bezkrwawą re- 
jaką była bezsprzecznie Kon- 

t)ô .Ucia 3 Maja, znacznie wyprzedziła 
° 'vczas Europę.

- Nowy klub sportowy.
m m n’e dawał się tutaj odczuwać brak 
mio*' ^ ^ ry b y  rozwinął szerszą dzia- 
f1 sPortową. Ważną tę lukę wypeł- 
N e « 8oletni gracz „Cracovii“ naucz. p.

Grzegórzko, z którego inicja- 
Powstał klub sportowy „Silesia**.

kować rachunki za leczenie. Niestety 
skończyły się już czasy, kiedy do kas 
gminnych wpływały znaczne kwoty od 
przedsiębiorstw śląskich, które obecnie 
me są w  stanie wpłacać do kas gmin­
nych takch jak poprzednio sum z tytułu 
podatków i t. p.

Zewsząd słychać alarmy gmin, że ka­
sy ich świecą pustkami i nie stać je na­
wet na opędzenie kosztów najprymityw­
niejszych inwestycyj. A już przecież 
r.ajważniejszem zadaniem gmin jest u- 
trzymanie olbrzymiej na Śląsku rzeszy 
bezrobotnych.

I tak niewiadomo, na co najpierw ło­
żyć trzeba, kiedy kasy gminne są puste

Giełda pieniężna w Warszawie
z dnia 10 maja 1932 r.

Dolar amerykański 8.897/io zł. Funt szterlin- 
gów angielskich 32,64 zł. 100 franków francu­
skich 35,04 zł. 100 koron czeskich 26,30 zł. 100 
lir wtoskeh 45,82 zł. 100 franków szwajcarskich 
173,82 zł. 100 guldenów holenderskich 360,40 zł. 
100 belg belgijskich 124,89 zł, 100 guldenów 
gdańskich 174,42 zL

Giełda zbożowa w Poznaniu
z dnia U  maja 1932 r.

Notowano za 100 kg w  handlu hurtowym 
przy odbiorze ładunków wagonowych: Żyto
28,50—28,75. Pszenica 29,75—30,00. Jęczmień na 
przemiał 22,25—24,25, browarowy 25,00—25,50. 
Owies 22,75—23,25. Mąka żytnia 65 proc. 42,25 
—43,25, pszenna 65 proc. 44,25—46,25. Otręby 
żytnie 18,25— 18,50, pszenne 16,50—17,50, pszen-

Kiub ten, ku wielkiemu zdziwieniu Lubo­
mi, potrafił zdobyć już pewne fundusze 
i rzucić się na szerszą arenę -działań 
sportowych. Sprężyną, pobudzającą 
klub do wspólnego wysiłku, jest sławna 
dziś w Lubomi „trójca** nauczycieli: pre­
zes Bolesław Grzegórzko, wiceprezes 
Józef Duda i sekretarz Szczepan Gląda- 
ła. W zbożnej pracy życzymy „Silesii** 
szczęść Boże!

Uroczystość p’erwszej Komunji św.
Pogoda wprost wymarzona, prześli­

czna. Na niebie ani jednej chmurki. Tu 
i ówdzie słychać śpiew skowronka. Wi­
dać, że nawet przyroda przygotowała 
się na tak wielką uroczystość, jaka cze­
kała Lubomię w Białą Niedzielę (3 kwie­
cień), w którym to dniu odbyła się tutaj 
Pierwsza Komunja św. O godzinie 7.45 
zebraliśmy się w starej szkole, gdzie pod 
kierownictwem p. kierownika Iiurskiego 
odśpiewaliśmy godzinki do N. M. P. i kit­
ka pieśni. Krótko przed dziewiątą ode­
zwały się dzwony z wieży kościelnej, 
znaczyło to, że procesja z kościoła wy­
rusza już po nas. Na odgłos dzwonów 
serca nasze zaczęły silnie bić, jakby 
chciały się uwolnić z piersi i lecieć przed 
ołtarz Tego, którego za chwilę miehśmy 
przyjąć w Komunji św. Dźwięki orkie­
stry dolatywały coraz wyraźniejszo, aż 
nagle w drzwiach szkoły pojawiła się 
postać ks. prof. Czarnego, który wów­
czas zastępował naszego ks. proboszcza. 
Z szkoły udaliśmy się przy dźwiękach 
orkiestry i wśród głośnego bicia dzwo­
nów do kościoła. Droga od szkoły do 
kościoła była udekorowana flagami i zie­
lenią. W kościele jeszcze raz krótko 
pizypomniał nam ks. profesor o znacze­
niu św. Sakramentu Ołtarza. Po skoń- 
czonem nabożeństwie wspólnie udaliśmy 
się do nowej szkoły, gdzie w towarzy­
stwie ks. prof., grona nauczycielskiego 
oraz naczelnika gminy p. Segeta, zjed­
liśmy pierwszy posiłek. Uroczystość tę 
zakończono wspólną fotografią. Dzień 
ten zapisał się bardzo głęboko w naszych 
młodych sercach i był najładniejszym, 
jaki dotychczas przeżywaliśmy.

Mele Bolesław, 
ucz. ki. V a. szkoły powsz. w Lubomi.

a przecież z próżnego i sam Salomon nie 
naleje.

Spychanie ciężarów zaliczkowania 
rachunków lekarskich i aptecznych na 
barki gmin wprawia je w poważne trud­
ności, co powoduje, że nie zawsze aparat 
opieki lekarskiej nad bezrobotnym nale­
życie funkcjonuje.

Rzeczą zrozumiałą jest, że wydział 
powiatowy czy też śląski urząd woje­
wódzki nie może dać zaliczki na ten cel 
gminom, ale należałoby przynajmniej ul­
żyć w ten sposób, aby zwroty kosztów 
były wypłacane gminom odwrotnie, a nie 
jak się to dotychczas dzieje, po upływie 
stosunkowo długiego okresu czasu

ne grube 17,50—18,50. Gorczyca 30—35. W yka 
tatowa 21,50—23,50. Peluszka 25—27. Groch 
W iktoria 23—26, Folgera 32—36. Lubin niebie­
ski 11—12, żółty 14—15. Makuch lniany 26—28, 
rzepakowy 18—19, słonecznikowy 18,50—19,50. 
Ogólne usposobienie stałe.

Sprawozdanie targowe
podane przez firmę „Raiffeisen** hurtownię to­

warów w Katowicach, ul. Gliwicka nr. 3.
Ceny orientacyjne za produkty rolne za 100

kg w ilościach pełnowagonowych, franco stacja 
Górny Śląsk, z dnia 10 maja 1932 r.

Ż y t u  krajowe zl 31,00—32,00, żyto na wywóz
36.00—37.00, pszenica krajow a 31.50—32 00, 
pszenica na wywóz 40.00—41.00, owies krajowy 
pastewny 28.00—30.00, owies t a  wywóz 29.00—
30.00.

Pasze treściwe za 100 kg loco stacja odbior­
cza (przy ilościach pełnowagonowych).

Makuch słonecznikowy 48 proc. zl 22.00—23.00, 
makuch słonecznikowy 46 proc. 21.00—22 00, 
makuch lniany 26.00—27.00, makuch rzepakowy
20.00—21.00, otręby żytnie 17.50—18 50, otręby 
pszenne 16.75—17.50, słoma prasowana żytnia
10.00, słoma prasowana pszenna 9.50.

Ceny targowe w Pszczynie, 
z 10 maja 1932 r.

Nabiał: Masło wiejskie 1 funt 1.70—1.80 zł.,
masło mleczarniane 1 funt 1.90—220, jaja sztuka 
0.07—0.09, twaróg 1 funt 0.30—0.35, mleko 1 litr 
0.30.

Mięso: W ieprzowina 1 funt 0 90—1.00 zl, wie­
przowina bez dokładki (kotlety) 1.10, wołowina 
0.80—0.90, Cielęcina 0.60—0.80, Osierdzie, mózg 
itd. 0 80, okrasa świeża 1.00—1.20, okrasa i mię­
so wędzone 1.40, łój 0.80—1.00, smalec 1.40—1.50.

Jarzyny: Kapusta biała 1 funt 0.25 zł, kapu­
sta modra 1 funt 0 35, marchew 1 funt 0.10—0.15, 
kalarepa 1 świeża 0.40, cebula 1 funt 0.40—0.50, 
kalafiory sztuka 3.00, ogórki 1 funt 1.80, kartofle 
(centnar 50 kg) 3.00—4.00, kartofle 12 funtów za 
0.55, sałata główka 0.20—030, szpinak 1 funt 
0.60-0.80.

Owoce: Jabłka doborowe 1 funt 1.00—1.30, 
jabłka do gotowania 1 funt 0.50—0.60, cytryny 
sztuka 0.10—015.

Drób: Gołębie para od 2.00—2.50, gołęblęta 
para 1.50—2.00, kury jedna 3.00-4.00, kurczęta 
para 2.50, kaczki 3 50, gęsi młode 3.00, gęsi tu­
czone jedna 6.00—8.00.

Targ na prosięta: 1 para prosiąt od 20.00—
40.00 zł.

Nadesłane.
Przy reumatyźmie I podagrze należy nie­

zwłocznie zastosować tabletki Togal. Togał bo­
wiem zwalcza te niedomagania, wstrzymując 
nagromadzanie się kwasu moczowego, który, jak 
wiadomo, jest przyczyną tych cierpień. Nieszko­
dliwe dla serca, żołądka i innych organów’. 
Spróbujcie i przekonajcie się sami! Do nabycia 
we wszystkich aptek. Cena zł 2,—. Nr. reg. 1364.

Na Zielone Świątki nie jadamy tak ciężkich 
rzeczy jak zimą, lecz pociągają nas wiosenne 
nowalje jak jarzyny i sałaty łącznie z lżejszem 
mięsiwem, drobiem i rybą. Jako słodycze pozo­
staną zawsze na stole świątecznym smaczne i 
lekko strawne budynie i kremy, które w tak 
prosty i prędki sposób przyrządzić można z to­
rebki proszku budyniowego znanej firmy Dr. 
Oetker. Na Zielone Świątki nic specjalnego się 
zazwyczaj nie piecze, dlatego w ybór pieczywa 
pozostawić należy pani domu, która nieraz zde­
cyduje się na ogólnie łubiane serniki. Dobre 
przepisy na wypiek serników znajdują się w 
książce z receptami Dra O etkera, wydanie 
F i C.

Popimi; p r a y s ł  rodzimy 
i  ta prate O ezio& otim

Proaram radiowy/
Czwartek, 12 maja 1932 r.

Katowice. Godz. 11.45 Codzienny przegląd prasy 
prasy polskiej. 11.58 Sygnał czasu oraz hej­
nał z Krakowa. 12.10 Komunikat meteorolo­
giczny. 12.15 „Polskie nawozy potasowe z 
uwzględnieniem nowych poglądów na rolę 
potasu". 12.35 Poranek szkolny (XXVD z Fil- 
harmonji W arszawskiej. 15.05 Komunikaty 
gospodarcze. 15.15 Komunikat LOPP. 15:25 
Odczyt pt. „Bitwa polskiej m arynarki wojen­
nej pod Czarnobylem". 15.50 Program  dla? 
dzieci starszych. 16.20 średni kurs- języka’ 
francuskiego. 16.40 Koncert z p łyt gramofo­
nowych. 17.10 Odczyt pt. „Wspomnienia z 
legjonów". 17.35 Koncert. 18.15 Koncert mu­
zyki klasycznej. 18,50 Rozmaitości. 19,00 Ma- 
rja Kuncewiczowa: „Współcześni Wikingo­
wie. Nansen i Amundsen. 19.40 Komunikaty 
harcerskie. 19.45 P rasow y dziennik radjowy.
20.00 Feljeton. 20.15 Koncert muzyki lekkiej.
21.35 Słuchowisko. 22,20 Dodatek do praso­
wego dziennika radiowego. 22.25 Komunikat 
meteorologiczny. 22.35 Muzyka taneczna.

Piątek, 13 maja 1932 r.
Katowice. Godz. 11.45 Codzienny przegląd prasy 

polskiej. 11.58 Sygnał czasu oraz hejnał z 
Krakowa. 12.10 Koncert z płyt gramofono­
wych. 13.20 Komunikat meteorologiczny. 15.05 
Komunikaty gospodarcze. 15.15 Pogadanka 
cioci Heli z dziećmi starszemi. 15.25 Odczyt. 
15.50 Intermezzo muzyczne. 16.20 „Toki cie­
trzewi i głuszców"^ 16.40 P rak tyczne rady, 
z dziedziny kosmetyki. 16.55 Lekcja języka 
angielskiego. 17.10 „Od atomu do gwiazdy".
17.35 Koncert popołudniowy. 18.50 Rozmai­
tości. 19.05 Odcinek powieściowy. 19.20 „Czy 
ł jak może młodzież ochronić przyrodę".
19.40 Komunikaty sportowe. 19.45 P rasow y 
dziennik radjowy. 20.00 Pogadanka muzycz­
na. 20.15 Koncert symfoniczny z Flharmonji 
W arszawskiej. W  przerwie feljeton literacki.
22.40 Dodatek do prasowego dziennika ra­
diowego. 22.45 Komunikat meteorologiczny.
23.00 Skrzynka pocztowa w języku francu. 
skim.

Sobota, 14 maja 1932 r.
Katowice. Godz. 11.45 Codzienny przegląd prasy, 

polskiej. 11.58 Sygnał czasu oraz hejnał z 
Krakowa. 12.10 Koncert z płyt gramofono­
wych. 13.20 Komunikat meteorologiczny. 15.05 
Komunikaty gospodarcze. 15.15 Intermezzo 
muzyczne. 15.25 „Stanisław August, jako 
zbieracz". 15.50 Intermezzo muzyczne. 16.15 
Skrzynka pocztowa rozgłośni katowickiej dla 
dzieci. 16.30 Odczyt „O planecie W enus".
17.00 Słuchowisko dla dzieci młodszych. 17.20 
Audycja p. t. „Instrumenty i głos ludzki w 
muzyce". 18.00 Transmisja nabożeństwa z 
Ostrej Bramy w Wilnie. 19.00 Rozmaitości.
19.10 Feljeton sportowy. 19.20 Inż. St. Nitsch: 
„Ze św iata — odkrycia, zdarzenia, ludzie". 
19.45 Prasow y dziennik radjowy. 20.00 Felje­
ton „Na widnokręgu". 20.15 Koncert muzyki 
lekkiej. 21.55 Feljeton: „Pomyłki literackie".
22.10 Koncert Chopinowski. 22.40 Dodatek do 
prasowego dziennika radiowego. 22.45 Komu­
nikat meteorolog. 23.00 Muzyka taneczna.

TEATR I SZTUKA.
TEATR POLSKI W KATOWICACH

R E P E R T U A R :
Czwartek, dnia 12. bm.: „Księżniczka C zar­

dasza" o godz. 20.
Piątek, 13. bm.: „Noc w San Sebastiano" — 

przedstaw ienie popularne o godz. 20.
Sobota, 14. bm.: „Ukochany" o godz. 20.
Niedziela, 15 bm.: „Interes z Ameryką" O 

godz. 16—tej.
Niedziela, 15 bm.: „Księżniczka C zardasza 

o godz. 204ej.
Poniedziałek, 16 bm.: „Targ na dziewczęta 

o godz. 16-tej.
Poniedziałek, 16 bm.: „Ukochany" o godz. 

20-tej.
W torek, 17 bm.: „Bohaterowie", przedstaw , 

popularne o godz. 20-tej.
Teatr Polski na prowfncil.

środa, dnia 11. bm.: „Targ na dziewczęta** 
w Mikołowie o godz. 19.30.

Sobota, dnda 14. bm.: „Cloclo" w Lipinach o 
godzinie 1,9.30.

Środa, dnia 18 bm.: „Księżniczka Czardasza 
Król. Huta o godz. 19,30.

Sprawy towarzystw.
Z Katowickiego. Związek Miłośników Sceny 

w Katowicach zawiadamia swych członków, iż w  
dniu 13 maja br. odbędzie się nadzwyczajne ze­
branie w sali Domu Związkowego przy kościele 
N. M. P. o godz. 20 (8 wiecz.). — Uprasza się 
wszystkich o punktualne przybycie, legitymacje 
należy z sobą zabrać. Spraw y b. ważne do 
omówienia. Goście mil# widziani.

Kalendarzyk zebrań Z. O. K. Z.
Środa, dnia 11 maja 1932 r.

Katowice. Miesięczne zebranie kola ZOKZ. 
o godz. 19,30 w „Strzesze Górniczej" przy  ulicy 
Andrzeja. Referat wygłosi p. Drozdowski, dy ­
rektor Izby Przemysłowo-Handlowej w Kato­
wicach.

Czwartek, dnia 12 maja 1932 r.
Rybnik. Walne zebranie kola miejsoowego 

ZOKZ. o godz. 20 w  Hotelu Polskim.

Gminy coraz mniej są w stanie zalicz-

Wiadomości z Lubomi pow. Rybnik.

Wiadomości handlowe.

*



Z Ogólnego Związku 
Podoficerów Rezerwy.

Pawłów. W  dniu 24 kwietnia z inicjatywy 
p. Riegera zwołane zostało zebranie podofice­
rów  rezerw y, zam ieszkałych na terenie Pa­
w łowa. Na zebranie to staw iła się dosyć po­
kaźna Moaba niezorganizowanych podoficerów 
Tezerwy, którzy po zapoznaniu się ze statutem , 
postanowili założyć Koło Zwiąźku Podoficerów 
■Rezerwy w tamtejszej miejscowości. Na zebra­
nie to z ramienia zarządu powiatowego O. Z. 
P. R. przybyli p. p. Erler Artur 1 Kukuczka Fr., 
k tórzy  zapoznali zebranych z celaimi i zadaniem 
Związku Podoficerów Rezerwy. Na zebraniu, 
którem u przewodniczył p. Kulkuiczika a ławni­
kam i byli pp. W alesa i Hanke, dokonano wy­
boru zarządu, do którego weszli pp. W a'esa 
(prezes), Kachler, Bartosik, Kaleta i Ptewnik. 
Do komisji rewizyjnej w ybrano pp. W iaterka, 
M ajcherczyka i Kocz orka; sąd koleżeński two­
rzą  pp. Król, W alesa W iktor i Szczeponik. Ko­
mendantem w ybrano p. Kaehłera a zastępcą 
jego p. Klozego. Kasjerem w ybrano p. Ceca'e.

Strzelanie o odznakę strzelecką z Ko­
m endy Miejskiej P. W . i W . F.

Komenda Okręgowa OZPR. zawiadamia 
rwych członków, należących do kół W ieli eh  
Katowic, że na dzień 22 maja br. wyznaczyła 
pierwsze strzelanie szkolne dla powiatu kato­
wickiego. Dlatego, że na strzelanie to komen­
da powiatowa wyznaczyła kilka cennych na­
gród, można strzelanie to uważać jako konkur­
sowe tu t.pow iatu .

Rozmaitości.
Testam ent am erykańskiego dziwaka.

P rz e d  la ty  zm arł  w  mieście T oron to  
w  S tanach  Z jednoczonych  niejaki C har  
les Vance. Z m arły  by ł k aw ale rem  
zgrom adził  o lb rzym ią  fortunę jako w ła ­
ściciel kopalni, te ren ó w  budow lanych , 
stajni w y śc ig o w y c h  i b ro w a ró w .

P o  śmierci jego znaleziono testam ent,  
w  k tó ry m  nie b rak  d z iw acznych  zas trze  
żeń.

T es tam en t  ten  o rzeka ł  m iędzy  inne- 
mi, że kobieta, k tó ra  w ciągu dziesięciu 
lat po śm ierci tes ta to ra ,  będzie m iała  naj­
w iększą  liczbę dzieci, otrzym a z jego spu 
ścizn y  pół miljona dolarów.

Vance zrnar. w  roku  1926. D o ty ch ­
czas  p ierw sze  miejsce w tych  „ z a w o ­
dach"  o o lbrzym i spadek  zajmuje pani 
F lo rencia  Browin, licząca lat 42, zam ężna 
od 20 lat. Niepospolita ta kobieta  uro­
dziła już 27 dzieci, z k tó ry ch  13 żyje do­
tychczas .  Na drugiem  miejscu stoi 37- 
letnia pani B agnato , k tó ra  w  przeciągu  
24 lat sw eg o  pożyc ia  m ałżeńskiego  mia­
ła 20 dzieci, z tego 11 ży jących .

Obecnie w ładze  s tanu  Ontario, k tó re ­
go g łów nem  m iastem  jest Toronto , z a ­
m ierza ły  p rzep row adz ić  unieważmienie

tes tam entu , w ed łu g  nich św iadczącego  
o nienorm alnym  stanie um ysłu  au tora , i 
w  ty m  celu w nios ły  do s tanow ego  ciała 
u s taw o d aw czeg o  pro jek t u s taw y ,  prze­
znacza jącej ow e  pół miljoua do la rów  na 
cele u n iw ersy te tu  w  Toronto .

Krok ten w y w o ła ł  w  ca łym  stanie 
tak wielkie oburzenie, że p ro k u ra to r  ge­
nera lny  P rice ,  k tó ry  był au to rem  pro jek­
tu, musiał go po drugiem  czy tan iu  w y ­
cofać.

Skarb w  pierzynie.
W  M azu ry szk ach  pod G rodnem  

zm arł  99-letni s ta rzec ,  W a c ła w  R ybace- 
wicz. Ż y ł on ostatniemi c z a s y  z ż e b ra ­
niny. J e d y n y  opiekun s ta rca ,  65-letni 
syn  P io tr ,  będąc kaleką, rów nież  ży ł  z 
żebran iny .  G dy sąsiedzi zm arłego  za- 
k rzątali  się, ab y  mu urządzić  jaki taki 
pogrzeb, znaleziono pod p ie rzy n ą  zm a­
rłego  w oreczek ,  nape łn iony  rublami zło- 
temi o raz  k ilkadziesiąt sz tuk  10-dolaro- 
w y ch  bankno tów . C ałość  znalezionego 
m ajątku  obliczają na 25 ty s ięcy  złotych, 
k tó ry ch  jed y n y m  spadkob iercą  sta ł  się 
P io t r  R y b acew icz .  Ten, gdy  się o sw o- 
jem b ogac tw ie  dowiedział, dosta ł z r a ­
dości a taku  se rco w eg o  że musiano aż

SPORT.
P ierw sze  m ecze o puhar „Davisa“> t
Międzypaństwowe mecze o puhar „Dav's> 

w pierwszej serii, rozegrane w ubiegłym W*, 
dniu t. j. w dniach 6, 7 i 8 maja daty wy1̂  
następujące:

4l|
W Berlinie Niemcy pokonamy Indje *' 

Mecze niedokończone jeszcze wskutek f l i^  
gody.

W Pradze Czechosłowacja uległa Austrii 
Przegrana Czechów uchodzących za fawob 
tów meczu, jest nielada niespodzianką.

W Atenach Japonja bezapelacyjnie zwyd? 
żyła Grecję 5:0.

W Oslo Norwegja na własnem gruncie 
siała uznać wyższość reprezentacji Mon®2®1 
która wygrała 5:0.

W skutek niepogody odroczono m ecze h®̂ * 
— Egipt, mający się odbyć w Genui.
---------
W ydawnictwo: Katolika Polskiego, G órno^j
zaka. Gońca Śląskiego, Katolika Śląskiego 

Gwiazdki Śląskiej.
Za redakcję odpowiada: Franciszek Godula 

Król. Huta. ,
Nakładem: Zjednoczone W ydawnictwo Qi'e 
Spółka z ogr. odp., Katowice, ul. św. Stanisl®' 

wa 4, tel. 14-14 i 156.
Drukiem: Drukarnia Śląska, S-ka z ogr. ouP’1

Katowice, Batorego 2, tel. 878.

K t ó r a  m a t k a nie p ra g n ę ła b y  o b d a rz y ć  sw ego dz iecka  o b ­
fitością  p rz e ró ż n y c h  sm ak o ły k ó w , b y  się n a -  

d o b r y m  ap e ty tem . — Przec ież  tak  ła tw o  s p ra w ić  t ą  n ie sp o d z ia n k ęcieszyć jego r a d o s n e m  zdz iw ien iem

Dra Oefkera galaretka
’ab  p rzy rząd zen iem  a ro m a ty czn eg o  budyniu Oetkera.

-W Radość dzieci - szczęście rodziców?
D użo p rz ep isó w  zaw ie ra  b a rw n ie  i lu s t r o w a n a  książeczka  z recep tam i,  w y d an ie  F., k tó rą  
za  40 gr. m o ż n a  n a b y ć  w  k aż d y m  składzie , a  w  ra z ie  w y c z e rp a n ia  za n ad e s ła n iem  znacz 

k ó w  p o cz to w y ch  d o s ta rc za
Dr. Augusl OelHer - Oliwa iv

Podziękowanie.
Pogrążeni w nieutulonym żalu po stracie naszego niezapom­

nianego Ojca, teścia i dziadka

Sp. Pawła Staszki
dziękujemy tą drogą najserdeczniej wszystkim krewnym i znajomym 
z bliska i z daleka za pociechę i opiekę w chorobie, za liczne obja­
wy współczucia i za łaskawy udział w pogrzebie. Przedewszystkiem 
składamy serdeczne „Bóg zapłać* Przewielebnemu Duchowieństwu, a 
to: ks. prob. Buryanowi za odprawienie modłów pogrzebowych i za 
podniosłe i wzruszające kazanie w kościele, ks. prałatowi Tomankowi, 
księżom proboszczom: Kuli, Mżykowi i Pastusze oraz księżom profe­
sorom: Pohlowi, Polaczkowi, Skudrzykowi, Smyczkowi i Trombali za 
łaskawy współudział w obrzędach pogrzebowych. Dziękujemy także z 
całego serca p. dyrektorowi gimn. Szajterowi oraz pp. profesorom 
Grybosiowi i Sikorze z Bielska za łaskawe wzięcie udziału w pogrze­
bie oraz wszystkim uczestnikom pogrzebu za odprowadzenie doczes­
nych szczątków Drogiego Zmarłego na miejsce grobowego spoczynku. 

Przyjmijcie wszyscy stokrotne „Bóg zapłać*
G oleszów , w maju 1932.

Z asm ucona ro d z in a .

Z dziś na iutro
prasujemy bieliznę Waszą, którą po wypraniu przynosicie do nas. 
Na pranie i prasowanie bielizny potrzebujemy tylko dwóch dni, 
a jednak wykonanie według opinji ogóm jest pierwszorzędne. 

S JE 0 N O C S O N £  ZA K ŁA D Y  PR A L Ń
Telefon 113. K A r O W I C E  ul. Francuska 10.

Przetarg publiczny!
Zaktadu Ubezpieczeń Pracowni­

ków Umysłowych w Król. Hucie na 
wykonainie robót zduńsk.ch dla 14-u 
domów mieszkalnych w  Katowicach 
■przy uil. Poniatowskiego, W andy i 
Jordana.

Bliższe szczegóły przetargu umie­
szczone są na tablicy ogłoszeniowej 
w  gmachu Zakładu Ubezpieczeń Spo­
łecznych przy ul. Dąbrowskiego w 
Król. Hucie.
Zakład Ubezpieczeń Pracowników 

Umysłowych w Król. Hucie.

Lokal sklepowy
parterowy z wystawą z przylegającym po­
kojem mieszkalnym i dużą piwnicą w śród­
mieściu Katowic natychmiast do wynajęcia 

Zgłoszenia reflektantów do admini­
stracji pisma.

PodsiRkewanie.
Wszystkim, którzy z powodu zgo­

nu naszej najdroższej żony i matki,

ś .p . Marii Przywarowej
okazali nam swoje współczucie i wzięli 
tak nader liczny udział w pogrzebie, 
przedewszystkiem Przew. Ks. Kan. Ol­
szakowi za prowadzenie konduktu, Ks. 
Dr. Cichowskiemu za słowa pociech}, 
Ks. B erskiemu, Ks. Pelikanowi T.J. Jako 
modeiatorowi, Ks. Krucinie jako dyr. iii. 
Zakonu, Ks. Pogłódkow, SS. Boromen- 
szkom, dalej Sodalicjom Marjańskim z 
Cz. Cieszyna i Zw. Niewiast Katolickich 
z Cieszyna za gremjalny udział ze sztan­
darami, Gronu SI. Zakładu Wy howaw- 
czego, jakoteż wszystkim inn>m, skła­
damy najseideczmejsze „Bóg zapłać*

lasmuco <a Rodzina.

Kurs przygotowawczy 
d o  egzaminów mistrzowskich

W dniu 13. maja 1932 r. rozpoczyna w K*"
towicach śląski Insty tu t R ze mi eślni cz o -  Pr i! ̂  
m yślowy

kurs przygotowawczy 
do  egzaminów mistrzowskich.

Spieszne zgłoszenia kierować należy do &K 
skiago Instytutu R ze mi eśtaiczo-Przem ysto we£ 
w Katowicach, przy ul. Krasińskiego w gmadj; 
śląskich Technicznych Zakładów Naukowy0®' 
telefon 8-37.

Możne

Najkorzystniej i szybko 
kupisz odpowiedni dla 
siebie obiekt w każdej 
miejscowości przez biu­
ro „Ekonomia", Kato­
wice Szopena 10, te 'e- 
fon 20-84.

imimiMiiiiimmiimiiiiiMiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimiiiiiu:

Księgarnia i tkład papieru
M. RYDZKOWSKI

sza lig w naszej

Tarnowskie Góry
RyneK nr. 5

poleca książki z w szystk ich  dziedzin li­
teratury, w szczególności książki o tre­
ści religijnej — Ż yw oty Ś w iętych  w róż­
nych wydaniach, książki do nabożeń­
stw a, różańce itd. Podręczniki dla szkół 
pow szechnych , średnich i w y ższy ch , 
pom oce szkolne, z e szy ty , bloki rysunk. 
w szelk ie artykuły szkolne, piśm ienne 
i biurowe. — Ceny um iarkowane! — Ob­

sługa rzetelna.

Tiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiirc

ilńRabka-Zdrój — sola®’
jodowo-bromowe, 
sjomat „Zorza". D®*, 
polarna, potok, do ‘ , 
zienek 5 mirnurt, poi*0'-' 
pokoje z werandaiflj 
pożywienie smaczne 
obfite. Maj; ozen*1 
ceny zniż owe. W®z.„ 
kich inform acji ud*1 
la zarząd.

| » o i . .e  p osaoyaćiyj
Młodszy urzędnik b® 
dlowiec, dobrze Ky 
zentujący się, PosZUltfl 
wany za skrótu® ^  
wynagrodzeniem . ^  
pracy zewnętrzne]. 
Miesiąc próbny — 
ul. Moniuszki 3.

Kto ma uo sprzed3®,,,
realnyjakąkolwiek 

niech ją zgłosi do
ra „Ekonomia" 
wice. Szopena 1°. ^
płaci żadnych opl®1 
tylko minimalna P 
zje n n  inr7.cdaŻŁ.

biuro„Ekonomia ‘J,,,“*'vV*zer  
n„ i sp. zedaży 
kich realności. _ h „ją- 
nic, wili. domów 
ców, gospodarz® ^y' 
posiada najwiekSZ0 f̂f 
bór takowych- id
mieści s ę Katowi*2 ̂
Szopena 10, vi_s 3 
r  K. O..
Parcele buidow1*3̂  pK' 
40.000 kwadratów- ^  
trów, 10 minuit 
s-ta, w bairdiz0o 'la , w . i** j / l
położeniu 0'b
są zaraz z ^ 0‘ja. 'Jly 
tanio do uaby j 
domości ud z i ę1 . .
Binek. Skoę£>2>p 

Popieraj P r i e . 
kraK>wy


